
Nr. 14. W e Lwowie, -—  W te rek, dnia 19 Stycznia, Rok 1897.

P r e u u m c r a t i i
w y n o s i :

W  o  l a w o w i © ;

r o c z n i e ......................................« .12 zł. — ct.
półrocznie . . .  . 6 „ — „
k w a r ta ln ie ................................  3 —
miesięcznie................................  1 _ — „

Z a  o d n u s z c n i e  d o  d o m u  d o p ł a c a  się 
2 0  cl! m ie s i ę c z n i e .  

n i'a .  p r o w l n o y l :

rocznie . . . .  16 zł. ct
półrocznie 1 . . . . . .  1 8 .. — . ■
kwartalnie 4
miesięcznie................................ 1 ,, 35 ”
vV państwie niernieckiem 20 zł. rocznie 
W innych paristwacn zagrań 24 „ . .  „

N um er pojedynczy l  c t .
Na prowincyi 5 ct.

N u m e ra  z p o p rz e d n ic h  d n i po IW  ot.

O  g  I O  6  Ł  e  Ik k u
1 ( In sn ra ty )  r d*111 Ł

za jtnea m ersi petitnwj a l b  jago biitjsce IC  cl.

i v  a , c  . w a i a u e :

Bezpośrednio pod kroniką 1 . 50 ct.
przed in s e r a t a m i ...................................... 30 „

od wiersza petitowego.

wychodzi codziennie, z wyjątkiem świąt, o godz. 4. popołudniu.
H a . u , t «  O K l o a a a i m af

po 2 ct. ra jeden wyraz — najmniejsze 20 ct. 
Ł"  za jeóno ogłoszenie. ■ ■■-■<

i
K ^ a u p L u r f  R ed akcya  I l u  z ,n  r a c a .

N akład em  SpołKi w y d aw n iczej w e L w o w ie , S tow arzyszen ia zarejestrow anego z o g ran iczo n ą poreką.

f’ renumera- ■ Pr*yjmują także wszystkie b ura pocztowe i ageneye 
dzienników umera „słowa Poltkiego' są do nabycia w agencyach dzien­
ników, sprzedażach tytoniu i u portyerów na dworcach kole owycn.

W y d a w c a  i  o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :

B R O N 1 8 L  A.  W  L A S K O W N I C K I .

A d re s  R e d a k c y i  i  A d m i n i s t r a c y l :  L w ó w , ulica K a > c ’.a 
L u d w ik a  Nr. 13 (P asaż  H a u sm an a ) ,  Te le fo nu  Nr. 4u2.

Od Administracyl.

Prosimy Szanownych prenumeratorów 
naszych o wczesne odnowienie przed­
płaty

Z w r a c a m y  p r z y t e m  u w a g ę , że  d la  u n i ­
k n ię c ia  W 8 z ju . c n  n ie p o r o z u m ie ń  n a j le p ie j  je s t  
W y s y ł a ć  p ie u ię d z e  w j i r o s t ,  p o d  « d t * e -  
sem Admini*ui*nc.\ i „S 1 o w a  
P o l m k i  <■ g  o “ . L  m i i  w ,  p a saż  
H a u s m a n a .

W arunki p ren u m eraty  u j ż e j .

Wszyscy prenumeratorz} Słowa pol­
skiego tak obecni, jak  i  nowo przystę­
pujący, otrzymająjako p rem ię  T ry ­
logię Sienkietcłczd  Ogniem i mie­
czem, Potop i Pan Wołodyjowski, ra­
zem 6 tumów, w wydaniu H ipolita  
W aw elbergg , po cenie 2  zł. £  O ct,, 
w oprawie po 4 złr, we Lwowie za 
okazaniem karty prenumeracyjnej, na 
prowincyi za zamówieniem na prze­
kazie pocztowym

Listy z Zaboru pruskiego,
X I X -- -

( Zwrot htu Bosy.. — U ybór wiceprezesa Tow.
B r  tyj. N a u/c. —  Odczyt.)

W  życiu pohtycznem  Z aboru pruskiego 
ob jaw ia  się coraz  S i l n i e j  je d en  prąd zna 
mienny, który dotychczas słaDem tylko drgnie 
niem  zn a ć  dawał o sobie, lecz w ostatnich 
cz a sa ch  unosi coraz  szersze  masy ludności 
i niem al wszystkie  pism a poznańskie. Mówię 
o sym patyach  dla' Rosyi o słuwianofilsfwie 
po znansa iem . "

Przed dw om a laty je s z c z e  partya n aszy ch  
m arzy cie li  s ło w iańsk ich  była sobie drobną 
kotei y jką, nic m a ją c ą  ani jednego pism a na 
usługi sw o je  i wznoszącą co na jw yże j przy 
kieliszku okrzyki na  cześć  „m atuszk. —  R o ­
syi* lub krytykującą przy kufelku ostrem i 
słowy korespondeneye Dziennika Poznańskiego  
o gospodarce  moskiewskie j W m iarę  jed nak , 
j a k  potęgow ał się ucisk n iem iecki,  wbrew 
uro jen iom  nasze j politycznej K oście lszczyzny, 
koterya s taw ała  Się coraz szerszym  obozem, 
a  gdy były k orespondent „ K r a ju * ,  p Ł eb iń -  
ski, zdobył n acze ln ą  - redakcyę Dziennika  
Poznańskiego  i w program ow ym  artykule po­
tępił  wyraźnie daw nie jszycn korespondentów  
w arszaw skich swojego pism a, m a rk u ją c  dyS' 
kre tn ie  sym patye  dia Rosyi, rozległ się po 
ca łe j  prowincyi tryumfalny okrzyk naszych 
słowianofilów Gdy nad om ia- niektóre cza­
so p ism a  ro sy jsk ie  zaczęły się  rozpisywać 
w tonie um iarkow anym  o s tosu nkach  K r ó ­
lestw a Polskiego i pan Am fiteatrów  ’ ogłosił 
szereg sw oich  listów z W arszaw y , uderzyły 
w szystkie  pism a poznańskie, z wyjątkiem j e ­
dynego Orędownika, w dzwon polsko-rosyjskiej 
ugody.

rąd iłowianofilski, w kresow ycn prowin- 
cyach, z yskał oczyw iście  sprzym ierzeńca w m i­
n is trze  spraw  wew nętrznych, panu von de- 
R e ck e  Gdy pruski ten ju nkier ,  z okazyi in- 
terpelacyi centrum  o prześladowaniu to w a­
rzystw  polskioh n a ‘G órny m  Szląsku, pow tó­
rzył z w r ę c z ’ bezprzykładnym  cynizm em  B is -  
m arkow skie  Ausrotten, gdy niedw uznacznie 
dał do zrozum ienia , że konstytucyi n i e 1 ma 
dla Polaków, gdy w ak om p an iam en cie  frene- 
tyczuyeh braw  konserw atystów  w skrzesił  w i­
dmo praw w yjątkow ych, -  tłumy P o la k ó w  
w poczuciu własnej bezsiły  w yciągnęły ręce  
ku W schodow i, szu k a jąc  oparcia. N awet G o­
niec W M kopohki, s łynny ze swego szowinizmu 
narodowego, z m ien ił  ku ogólnemu zdziwieniu 
b arw ę polityczną i w trzech  artykułach  w s k a ­
z a ł  k o n ie czn o ść  polsko-rosyjskiego "s o ju s z u ,  
s n u ją c  w bardzo mętnych i mocno naiwnych 
argum ontacyach  m arzenia  ■ o sprzym ierzonej 
S łow iańszczyźnie. J e d e n  tylko —  ja k  ju ż  
w zm iankow ałem  — Orędownik w ca ły m  tym 
tańcu , ekstatycznym  około rosyjskiego boży­
szcza, zachow ał ; sw ój zwykły objektyw izm  i 
w now orocznym  artykule  program ow ym , silnie 
zaznaczył dewizę s w o ją :  „O własnych si-
ła c h “. --

O w łasnych s i ła ch ?  O, tak, cnciałoby się 
te s łow a roznieść  po ca ły m  kra ju  i wpoić je  
w nasze umysły b luszczowe, sz u k a jące  w ie ­
cznie jak ich ś  dębów na W schod zie  lub Z a c h o  
dzie, ale doktryna trzech  lo jalności  tak zatru ła  
mozgi i serca ,  tak w ykarm iła  naród poczu­
ciem  w łasnej niem ocy, tak przyzw yczaiła nas 
og ląaac  się  w iecznie na sympatye rządów za 
borczych, że trzeba będzie długo pracow ać 
nad reorgauizacyą wychowania narodowego, 
zanim  n areszcie  w m ie jsce  okrzyków : M arsz 
<lo B e r l i n a 1 M arsz do P e te r s b u r g a ! rozpocznie 
kró lestw o sw oje  m aksym a : P olska  s a m a  przez 
siebie. i i

O czyw iście  m e w szystuie odcienie  sło- 
w ianofilstw a poznańskiego m a ją  zasadniczą 
barwę, Poza gronem fanatyków , przypom ina­
ją c y c h  m łod oczeskie  zapaty, stoi dość obszerne  
koło  m ałych i wielkich dyplomatów, których 
sympatye ku R osyi od znacza ją  się ce c h ą  po­
litycznego oportun.zmu i s łużą im jedynie  
w ch arak terz e  s tra sz a k a  na Niemców. P om i 
ja m  zupełnie, że taka d jp lo m a e y a  w szero ­
kich kołach  społeczeństw a, musi pom ieszać 
pojęcia obniżyć kult sam op om ocy narodowej, 
a  kw estyonuję  tylko tw .e .d zen ie ,  że na pru­
sk ich  m inistrach  cierpnie skora ze strachu 
przed naszem  słow ianofilstw em  T e  wszystkie  
s trasz a k ' me zmienią ani na jo lę  krzyżackiej 
polityki, i czy tam poseł Motty woła sobie 
w S e jm ie ,  że knut B is m a rck o w s k i  zapędzi 
naród polski do obozu socyaiistów, czy też 
ten i ów dziennik grozi adoracyą Polaków do 
małego cara, to minister von der R e ck e  p ó j­
dzie dalej w y tk nię ią  przez B is m a r c k a  drogą. 
I le ż  to razy ju ż  straszyliśm y panów ministrów 
R o sy ą  i s .cya lis tam i,  ale te „białe dam y* i 
„ la ta jące  H olen d ry 1* przyniosły nam  tylko 
r darze pruskie drwiny i ironiczne Uśmiechy. 

Raz wreszcie  p o le g n ąć  się  należy z wszel- 
kiemi złudzeniam i co do polityki pruskiej,  raz 
w reszcie  pogodzić się trzeba z m yślą, że tę ­
pienie polskiego żywiołu, me je s t  indywidu­
alną  z achciank ą  tego lub owego m inistra, lecz 
zasadniczą  polityką, przechodzącą  w spuści- 
źnie z pokolenia na  pokolenie i p o kazu jącą  
raz m nie j,  raz więcej pazury, lecz drapieżną 
zawsze i stale.

Szow inizm , potęgujący się od lat 5 0  we 
w szystkich d zielnicach Europy, podniosł, m ia­
now icie w P rusach , zasadę jed n olitośc i  n a r o ­

dowej do wyżyn politycznego ideału, dyktując 
tem  sa m e m  walkę na śm ierć  i z y c ie  z każdym 
żywiołem cudzym, istn ie jącym  w granicach  
państw a. T e n  sam  szowinizm narodowy s ta ł  
się również k am e rto n em  rosyjskiego życia i 
zdmuchną* legion owych idealnych doktryne- 
ró w ,'k tó rzy  przed laty 20  je s z c z e  snuli się 
na petersburskim  b r u k u , "  m arząc na zasadzie 
szczepowego b raters tw a o wielkim związku 
ludów słow iańskich. Dziś  z a s a d a :  „ Je d n o  p a ń ­
stwo, je d e n  naród* kró lu je  wszechwładnie 
w P ru sa ch  i R o s y i ,  podając w wątpliwość 
każdą polPykę, która w oparciu na je d n e m  
lub drugiem z m ocarstw .z ab orcz y ch  szuka 
zbaw ienia  dla Polski. O w łasnych siłach  1 to 
jed yny ratunek i jed yne hasło zdrow ej poli­
tyki narodowej ;

W idzę, że p rzekroczyłem  grau.ee, n a k re ­
ś lone korespondentowi, snując  racze j wstępny 
artykuł polityczny, niż kronikarskie  sp raw o­
zdanie Na zakończenie zatem błąd mój na­
praw iam i donoszę, że w dniu 18 stycznia 
odbędzie' się  walne zebranie  Tow arzystw a 
Przy j.  Nauk, połączone z wyborem nowego 
vviceorez6sa w m ie jsce  prof. W icherkiew icza .  
K w esty a  ta w p row ad z iła ’ pewne ożywienie 
w na6zo zastygłe życie, w praw iając w ruch 
gorączkow y m nóstw o osobistych  am bicy j,  ko- 
tery jnych zaniegów i poluycznyeh sprężyn. 
Mimo opozycyi arcybiskupiego stronnictw a, 
z wszystkich w spółzaw odniczących kand yd a­
tów, przedstaw ia  najwiętcsze szanse  zw ycię­
stw a pan dr. W ilołd  Skarżyński,  znany z swo­
ich prac  naukowych i obyw atelskich e k o n o ­
mista. ' K andydatura ta budzi wiele n iechęci 
w kierykalno ugodowej ikoterłi. ponieważ Ska- 
rżyńsk. zalicza się  do tej nielicznej garstki 
obywateli  z iem skich, która „nowym horyzon­
tom® m e utała nigdy i często energicznie 
piętnow ała kuglarstwo hyperlojalistów poznań­
skich Z n iem ałym  leż niepokojem wyczekują  
w obozie K u ry era  i Dzień/ ka odczytu tego 
ezonom isty  p. t. „Nasza sprawa®, który z a ­
w iera  podobno ostrą  krytykę K o ła  po^kiego 
w S e jm ie  i p a r lam e n cie  i ca łe j  akcyi polity­
cznej s tro nnictw a „ładu i porządku*. Odczyt 
ten będzie s treszczen iem  obiecane j broszury, 
którą p. dr. Skarżysk i w najbliższym  czasie  
ogłosić  zamierza. ' Mariusz.

[(ORESPOHDENCYE.
(L /siy  oryginalni Słowa Polshego).

W a r s z a w a  13 stycznia,
( Nom inacya Im eretyńskiego, —  Z  cenzury. —  
M ikołaj I I .  chory. —  B egen cy a ? —  Niebieskie 

m igdały Pcbiedonoscewa.)
O głoszona w łaśnie  nom inacya nowego 

g ub ernatora  ks. ImeretynsKiege zosta ła  przez 
tu iu jszą  luonosć przy jęta  wi-ale życzliwie. Nie 
roimy sobie wprawdzie " zbyt wiele różowych 
n a d z i e a l e  już to sam o, ' że w m ie jsce  S zu - 
wałowa nie d a so  Roopa, który byłby drugim 
tom em  Hurki, m a dla nas znaczen ie  p o m y ­
ślnego faktu.

Z resz tą  ks Irneretyński,  j a k o  jed en  z naj 
w iększych  m agnatów  rosyjskich, potom ek dy- 
nastyi, do niedaw na udzielnej,  ju ż  przez pa­
m ięć na  sw e pochodzenie rodowe i na sytu- 
acyę społeczną, wdawać s ię  zapew ne nie z e ­
c h ce  z plugastw em m oskiew skiem . Które pod 
H urką przemyśliwało ’’ tylko nad tem, ja k b y  
nam  za lać  gorącego sadła  za skórę. J e s t  więc 
nadzie ja  uzasadniona, że sw obodnie jszy  nieco 
powiew, ja k i  zapanow ał u nas istotnie w ,o -  
s tatnich cz asa ch , nie będzie efemerydą. Ow

powiew wtargnął nawet do przebytKów c e n ­
zury, powściągliw szej oziś w szykanow aniu 
pism polskich. Ustąpienia  J a n k u h a  ma być 
kwestyą niedalekiej ju ż  przyszłości, a  w yni­
kiem scysyi pomiędzy nim i P etrow em .

Z P etersburga  dochodzą słuchy, że z c a ­
rem  niedobrze Podróż po E uropie  zanadto 
go zn u ż y ła . '  Naumiar silnych wrażeń w strzą­
snął  podobno wątłym jego  organizm em . P o ­
nowiły się  ataki epilepsyi, a  z niemi ogólne 
03łabien .e , tak, że car  nikogo nie przyjmuje. 
P ow sta ł  stąd, ja k  tw ierdzą, projekt, iż M iko­
ła j  I I .  niebawem wybierze się na Połudn.e, 
najprawdopodobniej do Liwadyi, chociaż  tak 
n iew eso łe  dlań łą czą  się z tem m iejscem  
wspomnienia. W  takim zaś razie, choć  nie 
de ,-wmine, lecz de facto  przelałby Mikołaj I I .  
władzę na regeneyę, sobie pozostaw ia jąc  tylko 
pozory k ierow ania  spraw am i rządow em i. P o ­
litykę zagraniczną ob ją łby  r w. ks. Mikołaj, 
spraw y zaś w ew nętrzne P obied o aoscew  —  
w czem  widoczny znowu wpływ c a r y c y -m a tk ’, 
k tóra nb. wytorytowała także Murawiewa 
(wnuka „ W ie s z a t ie la * )  na stanow isko m ini­
stra  spraw zagranicznych

Tu k o in D in U ją ,  że naw et w razie  dojścia 
do skutku tych projektów, ów „sw obodniejszy 
pow iew *, o ja k im  w spom niałem , nie by/Dj 
zagrożony. Pob.edonoscew , a cz  • śmiertelny 
w ó g  P olaków  *  m iał  także d ojść  do przeko­
nania, że dotychczasowy ucisk ro zm ija  się 
z celem . L ic z y  on więcej n a “ to ,“ iż da się  
z cz asem  wprowadzić w życie z a p ro je k to w a­
ny przez Moskali, odrębny „Kościół  polski* , 
k iory  byłby b liźniakiem  praw osław ia, i że ten 
kościo ł  dopiero z je  ducha polskiego z k re ­
tesem. 1 M. R .

Nowa ustawa o poaatkach bezpośre­
dnich osobi&tych." “

( ’WyWi»ii proi l i r .  GłajSTń-iluifgwf, 'TTit leazciiy w Kadzie 
ni i «*j* k i ej dnia  9  i t y c t u i *  b. r. W e  d y g  stan-igrainu).  .

(.Ciąg (tab/T.)

P o d a t e k  o d  r e n t .
i

Poc.atek od rent nakłada ustaw a na wszel­
kie przychody z m ajątku  i praw m ajątkow ych, 
m e d otk n ię tt  ju ż  bezpośrednio pudatkiem grun­
towym, domowym, zarobkow ym  i od płacy. 
W  myśl ustawy więc będzie ten podatek uzu­
pełn iał  system  podatków bezpośrednich  w tym 
ce lu  aDy także wszelkie nne przychody, n.e 
dotknięte je d n y m  z is tn ie jących  podatków, do­
s ięgnąć analog.cznyir* ' podatkiem od intraty, 
osobno zaś ca ły  ogólny dochód czysty nowym 
podatkiem osobisto  dochodowym W sk u te k  te ­
go dotknie podatek od rent tak że  niektóre  
przychody, m e nazyw ane rentą ani w życiu, 
ani w nauce, ' a  z pośród rent rzeczywistych 
będą w o l n e  od podatku także renty które 
podlegaią już innym poaatKoin bezpośrednim, 
n. p. czynsze dzierżaw ne, czynsze na jm u do­
mów, lub u d z i a ł " w zysKach Krajow ych spó 
łek  akcy jn y ch . '

W  szczególności 'p ła c ić  się b ę l z ie  poda­
tek od rent od wszelkich przychodów z k a ­
p i t a ł ó w  p i e n i ę ż n y c h ,  ulokow anych w pa 
pieracń w artościowych, depozytach, w kładkach 
oszczędności i innych w ierzytelnościach pry­
watnych i publicznych, od zysków esk o n to-  
wych, c z y n s z ó w  d z . e r ż a w n y c h  z przed­
miotów, które me są  dotknięte podatkiem grun­
towym lub domowym, od d y w i d e n d  akcyj 
z a g r a n i c z n y c n ,  od r e n t  wszelKiego ro ­
dzaju, o ile takow e nie są  od w zajem nien iem  
za dokonane św iadczenia ,’ od dochodów z roz

maitych uprawnień rzeczow ych i osobistych. 
Podatkowi od ren t  podlegają wszelkie przy­
chody powyższe, pobierane tak w k ra ja c h  au- 
stryackioh, ja k  z zagranicy, z w yjątkiem  ta ­
kich przychodów, które ju ż  z a g ia m c ą  podle­
gają  takiem uż podatkowi bezpośredniem u.

” Uwolnionymi od podatku od rent są  prze-  
dew szystkiem  przychody, Którym sp e cy a la a  
ustawą - to uwolnienie w yraźnie zapew niono , 
lub które  pow ołane są  do p łacen ia  innego po 
datku bezpośredniego, chociazoy  n ależały  do 
wyjątków, uwolnionych ustaw ą od takiego p o ­
d a tk u ; następnie  wolnein je s t  od p łacen ia  tego 
podatku państw o i kra je  wogóle, powiaty i 
gminy zas, co  do sw ych sum  podatkowych 
lub pożyczkowych, chwilowo ulokow anych na 
p ro ce n t ,  ^dalej zakłady i fundusze, w spierane 
przez państwo z tytułów publicznych, zakłady 
num am tarne, dobroczynne i publiczne zakłady 
naukowe ; pocztow a k asa  oszczędności  i wkłauki 
oszczędności  tej kasy . Z pośrod innycb u w ol­
nień, wyliczonych w § " 2 5  ustaw y, n a jw a -  
żuie jszem  je s t  uwolnienie od tego podatku 
osób, które ogółem n i e  m a j ą  r o c z n e g o  
d o c h o d u  w y ż s z e g o  n a d  6 0 0  z ł .  Niestety 
uwolnienie te  m e może być w p rak ty ce  w c a ­
łe j  pełni zas io sow anem , ponieważ podatki ku­
ponowe od papierów w artościow ych i podatki 
od dochodów z ; wk/adek oszczędności będą 
z góry potrącane przy wypłacie, bez względu 
na sian zam ożności,  po b iera jący ch  jo  osób- 

S to pa  podatkowa wynosi, ja k  dotychczas, 
1 0 %  c d przychodów z obligacyj pubhcznycn 
(podatek kuponowy), nadto zaś 37# od czy n ­
szów z wydzierżawienia przem ysłu, a  27t od 
innycb przychodów. D la  wkładek oszczęd no­
ściow ych w k a sa ch  oszczędności,  zaliczkowych 
i w stow arzyszen iach  zarobkow ych i gospo 
darczych, tudzież dla listów zastaw nych, wy­
daw anych przez banki krajowe, towarzystwa 
k redytow e z iem skie  i kasy oszezęanosci,  oraz 
dla innych obligacyj banków kra jow ych (n, p. 
listów k o m u n a ln y ch ,  k o le jo w y c n ) - onniżyła 
ustaw a stopę podatkową na D/«7o

P od atek  od rent ma b y ć  w ycierany m  od 
kuponów i odsetek od papierów - w arto śc io ­
wych, depozytów i wkładek oszczędności 
wprost przez kasy publiczne i kasy  przedsię­
biorstw obow iązanych do publicznego zda­
w ania  rachunków , • p^zy wypłacie  swych od­
s e tek  i r e n t , ' zresztą  zaś w ym ierzyć ma po­
datek od innych przychodów władza podatko­
wał pierw szej insttmcyi. W  celu w ym ierzenia  
podatku je s t  obow iązanym  każdy, m a jący  
p-zychody p odlega jące  podatkowi ■ od rent, 
z w yjątkiem  przychodów, o d 1 których rentę  
p o trąca ją  z góry w spom niane  wyżej kasy fa- 
syonow ać je  u władzy podatkuwej wedie fo r­
m ularza  urzędowego. Przyterr  ' winne by ć 
przychody, s ta łe  podane w wysokości, jaKą 
rzeczyw iśc ie  osiągnęły w ostatn im  roku, przy­
chody zaś n ieoznaczone i zrmenne, wedle 
p rzec ięc ia  z o s ta tn ich  trzech  lat V nier wszym 
roku wym iarowym będą także przychody n ieo­
znaczone i zm ien n e  fasyonow ane w wysokości,  
j a k ą  rzeczywiścib  osiągnęły w ostatn im  roku 
w drugim roku zaś wedle przec ięc ia  z o s t a ­
tnich dwóch lat ; podobnie ja k  Drzy poaatku 
osobisto - dochodowym. 1

W ładza podatkowa może z aw e z w a ć  pe­
wne osoby, które  praw dopodobnie  m&.ą przy 
chody, podlegające  lem o podatkowi, do w n ie ­
s ienia  fasyi w c iąg a  ośm iu dni, a  je ż e l i  mimo 
to fasyi nie wniosą, 1 może w laaza  z urzędu 
wymierzyć podatek r t  mocy znanych sobie 
dowodów niezależnie ! o d ' - k a r  -po-ządkow ycn 
i kary z powodu zata jen ia  podatku. W n ie ś .o -  
ną fasyę m oże w ładza zoadać, zażądać od po-

5 fANNA SlEKIFRCZANKA.
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ABG A R  - SO Ł T A N A

(C iąg  dalszy).

—  T a k  lekko, dla Bprobunku 1... Chciałem  
się p rz e k jn a ć ,  czy pan rotm  strz mieli racyę 
O h o ' mieli,  ja k  raz skoczyłem  i drugi, to ja k  
teraz  rów zobaczy , to aa się trzęsie  z ochoty, 
żeby do niego lec ieć  i skakać.

—  A  co ritaszek ? — pytałem dalej.
—  Sze lm a ,  s z e l m ą ! Ż eb y  go gałgana kto 

posiekał,  to, j a k  się uweźmie, to w stem p ie  musi 
zł.ipać w argam i lewy wąs od mundsztuka.. .  A  
ja k  złapie, to zaraz ogon w górę i hała  drała, 
ucie  t ć  zaczyna.. .  Człow iek ciągnie za cugle, 
a  tu w pygku u szelmy dębina.

zśm ieszyła  m nie ob razow ość  opowiaua 
n.a poczciwego chłopaka, a le  dla dodania s o ­
bie powagi, zgromiłem go łask aw ie ,  mówiąc :

—  T u m a n  je s te ś ,  nie uw ażasz i dasz k o ­
niowi wąs schw ycić. . D laczeeo  m nie on te ­
go nigdy me z ro b i ł?

— B o  s ię  boi —  była  lakoniczna odpo­
wiedź.

Opatrzywszy szczegółow o konie, zb ie ­
ra łe m  się ju ż  ao wyjścia, gdy nagie M aks j a ­
kimś przyciszonym  i ta jem niczym  głosem sz e ­
pnął

—  J a  m am  cos  sekretnego panu pow-io- 
dzieć. - ■ ■

S tan ąłem  zduinionryunie m iałem  n a jm n ie j­
szego wyobrażenia, ja k ą  ta jem n icę  ma Maks 
do oDjawienia Brnąc tak w przypuszczeniach, 
prawie bezm yślnie odpowiedz>ałein m u :

—  T o  m o w !
— T u  nie mużna — szepnął je s z c z e  ci­

sze j  —  może kto podsłuchać.. .  , J a ‘ pójdę za 
panem  do pokoju

— Chodź-że ! A le  prędko.
Szedłem , b iegłem  prawie przez dzie­

dziniec, za m ną dreptał Maks, przejęty od stóp 
do głów ta jem niczo śc ią  i powagą swego po­
słan nictw a.

Gdyśmy się znalezli sam i w moim pierw­
szym pokoju, zaw o ła łem  nań niecierDliwie:

— No, w vgadaj-że się...
On je d n a k  i Leraz nie odpowiedział od 

razu, tylko z a jrz a ł  do drugiego pokoju, w k tó ­
rym sypiałem  upewniwszy się, że tam  ni­
kogo nie m a, szep nął ledwie dosłyszalnym 
g ło sem :

—  Pannęin  widział, ta j z m ą m  gadał
S iek iercz an k a  tak mi była  ju ż  z pamięci

wyszła, że w pierwszej chwili nie mogłem 
zrozum ieć , o kiin M aks mówi, i wydało mi 
się, że on albo się upił, albo mu się  coś 
w mózgu pomięszało, Żbliży łem  się więc do 
m ego i Kładąc rękę na ramieniu i pa trz ąc  mu 
bystro  w oczy, zapytałem  s u r o w o :

—  Czyś ty piany, czy c o ? .  Mów w y ra­
źnie., Gdzie, kiedy, ja k ą  pannę  w idzia łeś?

—  T a ż e  tę Dannę z Kolendowki, cośm y 
z n ią  herbatę  pili, i odprowadzali  po drodze — 
odparł M ak? trochę zirytowanym tonem , wi­
docznie gorsząc się  m o ją  złą pam ięcią . --

— Z K o len d ów k i!  — zaw ołałem  zdziwio­
nym głosem  — gdziei ty się z m ą w id z ia ł?

M aks I p rzy b ra ł  znowu pow ażną minę, 
o d chrząkn ął w len  sam  sposób, ja k  chrząkał  
zaw sze  starszy  furm an Hryń, gdy zaczynał j a ­
k ąś  oracyę, ro zstaw ił  szerze j nogi, m by dla 
zyskania  fundamentu i rozpoczął opowiadanie, 
po chłopsku ab ovo: 1 "

—  J a k  tylko państwo do Pom ianow ki wy­
je c h a ł . ,  myślę j a  s o b i e : : trzeba tego gałgana, 
to j e s t  niby tego „Mirwana® p rz e je c h a ć ,  bo 
w stajni tiopki po baksie  wycina. Osiodłałem 
t jad ę . . .  Zrazu szarpał się  trochę, ale za wsią 
się uspokoił i tylko co  raz to pysk wyciągał 
i niby ch c ia ł  mi cugle z rąk  wvrwac.

—  M nie jsza  z tem — przerw ałem  mu 
niecierpliwie -  gadaj,  gdzieś tę pannę spotkał.

— Zaraz  i to przyjdzie —  odpowiedział 
mi Maks z chłopską flegmą i praw ił dalej — 
W y je ch a łem  ze wsi i myślę sobie którędy 
m nie je e b a ć ,  ale, żem sobie zaraz przypomniał 
to skakanie , to myślę sobie, pojadę tak, ja k  
ao Kolendówki, tam je s t  ns granicy  stare  pa 
sieczysko pod kolendowiecKirni ga jam i, to tam 
spróbuję . J a d ę ,  j a d ę !  Z daleka zobaczyłem  
pasieczysko i rowy, tom i puśc:ł  konia  galop- 
kietn z praw ej nogi. na jeżdżam  na row, a  oa 
coraz prędzej leci,  nareszc ie  fa it  przez jed en  
rów, ja k  „p łocha* przeleciał.  Z atrzy m ać ani

sposobu 1 fa jt  przez drugi row i ha jda  drze 
do gaju...  Myślę ja  soD ie— ż l e . . P om azie  m ię­
dzy drzew a i mnie i s ieb ie  poobdziera../  P a ­
trzę, a tam kaw ałek  roli zoranej,  ju ż  kolendo- 
w ie cK a ;;  zaw racam  j a  tego psiawia^ę na tę 
rolę i tam em  go zmitygował...  J e d z ie  iuż stempo, 
ale aż chrap ie  ze złości,  tak mu się lec ieć  
cn c ia ło  Aż tu patrzę, dziwo, panna na koniu, 
stoi na drodze i przypatruie się, ja k  j a  się  
z koniem, z tvm „M .rw a n e m * morduję . C ie ­
k aw o ść  mnie zebrała., co  za  panna, chcia łem  
je j  także pokazać, że koń ju ż  idzie ca łk iem  
spokojnie, więc zaw róciłem  do niej i jad ę .  
Przy jeżdżam  bliżej, patrzę, a  to ta s am a p a n ­
na...  ta z Kolendówki...

—  Cożeś z r o b i ł ? . .  Mówiłeś co z m ą ?  — 
zapytałem , uczowszy nagie ja k ie ś  dziwne ł a ­
skotanie  w piersiach.

— T a ,  p ew n o ! O na sam a do mnie gadać 
z a c z ę ł a . . J a  sobie  j e c n a ł  sp ozo je ie ,  tylKo, j a ­
kem  j ą  m ijał ,  to kaszkietem  się ukłoniłem , 
a  ona J o  mnie „A czyj t y ? “ —  a ja  j e j  na 
to. co j a  je s te m  wielmożnego pana i bardzo 
się dziwuję, że mnie nie Doznała bom prze­
cież iecnał z panem  k o L  powozu z sam ego 
m iasta  aż do rozsta jnych  dróg...' O na się c z e ­
goś rozsniia ła  i pyta m n i e : „Co twój pan 
robi, czy z d ró w ?* . . .  P o w ia a a m  j a :  „zdrów, 
chw alić  P a n a  Boga,, tylko na wielki bal p o je ­
chali  do Ponmanówkiuv ; to  k łaniaj się  panu, 
j a k  wróci®, powiedziała, taj zawróciła sw oją  
harharę  na  szeroki trakt,

—  Cóż s a m a  je c h a ł a ?  Na ja k im  k o n iu ?
—

Czy dobrze je d z ie ?  —  Z a rz u c i łem  M aksa py ­
tan iam i,  bo mnie ta  m sto ry a  bardzo rozcie- 
kaw iła  i wspomnienia spotkania  z panną S ie -  
k ierczan ką odżyły na  nowo. ,

—  Mai s poskrobał się  w głowę, jakDy dla 
n ab ra n ia  Konceptu na tyle naraz  od p o w itd z i.

—  Ot, te lenta  się, ja k  może — m ówił —  
ale  nie wielka sztuka, konisKO ja k  góra, le ­
dwie ze mu się ch ce  ogonem ruszyć, z w y c z a j­
nie karytny „sałow óz*.. .  Na takim  koniu, to i 
po nocy nie dziw sam em u  je c h a ć ,  j a k  me 
uwiazi, którędy iść, to sy s tan ie  na drodze i 
postoi do wschodu słońca . . .  T a k i  Kon a woł, 
to sob ie  brae.a,

K a z a łe m  odejść M aK sow i;  w iedziałem  
wszystko. W idocznie  rotm istrz  Dył znak om i­
tym psychologiem i znał naturę  kobiecy na 
wsKróś, Z rozu m ia łem  w ów czas dosKonale, ' że 
im mniej będę się j e j  narzu cał,  tem  więcej 
ona o m nie  będzie myśleć...  Nagle s ta n ą ł  j a ­
sno w m ej myśli ca ły  na pozor kunsztowny 
system  uw odziciclstw a, w idzia łem  ja k  na dłoni, 
że kto  w ięce j w tych przelotnych stosunkach  
z k ob ie tam i oddaje, r tem  mniej odbiera  i na 
odwrót. Przy pom nia ły  mi się rów nież słow a 
wielkiego B a lzak a , który tw ierdził,1 że m ężcz y ­
zna, zd rad za jący  się  ze sw em  uczuciem  przed 
kobietą  z rnłota zm ien ia  się  w kowadło,

‘(0 .  d. n.).

= = = = =
i

-.-a.; -



2 „SŁOWO POLSKIE- z dnia 19 Stycznia 1897 i*

datniKa bliższych w y jaśn ien  i o k a z a n i a  
d o k u n e n t ó w ,  na których dane przychody 
polegają. P rz e . Iw  nakazow i zapłaty tego po­
datku przysługuje rek urs  do kra jow ej dyre- 
kcyi skarbu

P od atek  od rent wym era się w nn0joeu 
zam ieszkania  podatnika w dwóch równych 
ra tach  półrocznych, płatnych w dniach 1-go 
czerw ca  i 1 grudnia.

P o d a t e k  o d  p ł a c y

Osobny podatek od płacy, oprócz po la tau  
osobi3to-doehodowego, op ła cać  będą nadal 
tylko te osoDy, którycn ro cz n a  p łaca  lub eme-. 
rytura, wraz z dodatkam i osobistymi, c  :yn- 
nymi, rem u neracyam i i innymi przychodam i 
służDowymi, w pien iądzach  lub natu ia liach , 
wynosi przynajm niej 8  2 0 0  zł. Przy obliczeniu 
płacy nie wlicza się  tak ich  przychodów, które 
się przedstaw iają  ja k o  zw rot wydatków słu ­
żbowych. Przychody służbowe, w pływ ające 
z rozm aitych  źródeł, winny być Ula w ym iaru 
podatku razem zliczone. ' ■ ■ ■■

W y m ia r  podatku od płacy łączy u s t a w a  
z w ym .arem  podatKa osobisto - dochodowego
0 tyle, że w ysokość dochodow służbow ych ma 
być usta loną przez kom ityę  szacunkow ą, a w r a ­
zie odw ołania się, przez kom isyę apelacy jną  
dla tego podatku, i na tej podstaw ie wydaje 
władza podatkow a nakaz zapłaty p o d a tk u , 
K a s y  publiczne i osoDy, w y p łaca jące  płacę, 
podlega jącą  podatkowi, m a ją  obow iązek po­
trąc ić  przy wypłacie  ra t  płacy odpowiednie 
kwoty podatku od pracy i o so bu to-d och od o- 
wego, w ym ierzanego podatnikom.

■ S to pa  podatku od płacy j e s t  piuoeutuw ą
1 progresyjną, a  wynosi • od p łac  w kwocie 
3 .2 0 0  zł. do 4.0U0 zł. 0  4 % .  następn.e  wzrasta 
s topniow o i dosięga przy dochodach od 6 .000  
zł. do 7.0U0 zł. 2°/oi przy dochodach od 
1 0 .0 0 0  zł. do 1 5 .000  zł. o°j0, przy dochodach 
wyższych zaś 6 % .  •• W ogóle podatek osobny 
od płacy obok osobisto  dochodowego nie ma 
teoretyczne j raeyi, w szelako w porów naniu 
z dotychczasow ą stopą podatku I I .  klasy, po­
datku dochodowego, d ochodzącą  do 2 0 °/0 
będzie nowy podatek od płacy łącz n ie  z p o ­
datkiem osobisto-docnodow ym  bez po ró w n a ­
nia  niższy, a  nadto p łace  niżej 3 .2 0 0  zł. 
w cale  nie będą podlegały now em u podatkowi. 
Uw zględnić przytem  naieżv, że podatek oso­
bisty dochodowy m a oyć w ym ierzanym  od 
c z y s t e g o  dochodu z płacy, po ew entualnem  
odliczeniu kosztów, prem ij - a sek u racy jn y ch  
i procentów  od długów podatnika. -  -

Wiadomości polityczne.
W y praw a do Btnlrni Z w olna okazu je  

się, że rzekom o „pokojow a" wypraw a do B e ­
ninu, m ia ła  na celu przygotować drogę dia 

-a rm i .  angielskie j ku środkowi Sudanu. Lord  
Salisbury wydał polecenie, aby kolum na wojsk 
kolooialnycn, z osta jący ch  pod rozkazem  puł­
kow nika H am utona, była gotową do pochodu 
aa terytoryum kacyka B en in u . R ów noczeesm e 
z wojakami lą lowemi wypłynie z delty Nigru 
eskaura, z łożona z 16 o k r ę t jw  aby poprzeć 
działanie arn in  lądowej.  E k s p e d y c ja  przygo­
towuje się w t. zw. pobrzeżu Nigru, zosta ją -  
ce m  pod protektoratem  Anglii,  i właśnie urzę­
dnicy tego terytoryum  oenrounego padli ofiarą 
□egrow benińskich . P ob rzeże  Nigru, położone 
w Górne., Gw inei, w Afryce, nosiło poprzednio 
nazwę „protektoratu reb o liw nych11 i stw o- 
rzonem  zostało na  podstawie układów, które 
konsul angielski H ew elt  za w a r ł  w 1881 r. 

z kacykam i murzyńsk.mi, Osiadłymi pomiędzy 
brzegam i rzeki B e n in  a brzegam i Rio dal Rey. 
Anglicy w tenczas  pragnęli sobie z jed nać te 
klany beninskie z powodu aneksyi K am e ru n u  
przez N iem cy. —  aby m ieć  dla sw oich afry 
kańskich  posi idłosci dobre rozgraniczenie  
i ubezpieczenie  strategiczne. Anglicy w tych 
s tronach  m a ją  zresztą  oddawna przewagę. 
O prócz  wspomianego pobrzeża, wciągniętego 
zupełnie w s ierę  ich  w p ły w ów ’ i zosta jąceg o  
pod .cn protektoratem , zarzucili  ’ angielską 
em ig iacy ą  i hegem onią  t. zw. T ow arzy stw o 
Nigru ( Ruyal N iger Company). Ogół posiadłości 
angielskich w A fry ce  wynosi pół miliona kw a­
dratow ych mu rozciąg łości  i liczy 2 0  do 3 5  
milionów dusz ludzkich. N aiw iększą  :zęść 
tej olbrzym ie j przestrzeni za jm u je  państwo 
F u la n o w  lub F e l ia ta h ó w  z Sokoto ,  których 
su łtana  nazyw ają  Anglicy , „ E m p e ro r  of S o  
h o to " .  K ro i  B e n in u ,  z którym przed 6-ciu  
laty u kład ał się angielski kapitan Gallewey, 
je s t  podobno potężnym ’ władcą, rozporządza­
ją c y m  liczną, s ta łą  arm ią. Z zam iłow aniem  
prawdziwego fe tysza  oddaje się służnie boże j,  
p o ch łan ia jące j  setki ofiar ludzkich. W  stolicy 
państw a jego , Beninie, nagrom adzone są  n ie ­
p rzeb rane  skarby, albow iem , według p a n u ją ­
cy ch  zw ycza jów  kra jow ych , każdy król je s l  
zobow iązany n a g io m a az ic  w ciągu panowania 
swego pew ną d ość  kości  s łoniow ej.  Codzien­
nie rozpina się, ja k  w cz a sa c h  N erona, n ie ­
wolników na  krzyżu, lub gizeb ie  się ich  ży­
wcem vr fu nd am entach  now ych budowli, aby 
kroi m iał  rozrywkę. P o  za jęc iu  B e n in u  ma 
pułkownik Hamilton ru szyć  ku połnocy, ku 
żyznym równinom środkowego Sudanu. Cała  
zatem  wyprawa, która niew ątpliw ie wyw oła 
w prasie  n iem ieckie j krzyki ODurzema, m a 
czysto zaborczy cha"a k ter

U k ł a d  r o z je m c z y  a n ą l e l s k o - a m e r y k a ń ­
s k i .  W  w irze  w ażnie jszych wypadków polity­
cznych  o sta tn ich  dni, p rzeszea ł  dosyć niepo­
strzeżen ie  układ o sąd ro z jem czy  między Unią 
p ółnocno -am erykańską a Anglią, który w dzie­
j a c h  cyw dizaeyi św iata  i w usiłow aniach  do 
położenia kresu krw awym wojnom, stanowi 
wypadek pierwszorzędnej doniosłości S z la ­
chetne  m arzenia  H enryka I V  i jego  k a n c le ­
rza 1’Hópitala, debaty kongresów pokoju i 
pełne zapału idee B o n g h .e ’go, Suttnerow ej i 
tylu innych pisarzy znalazły w tym układzie 
punkt op arc ia  i zmieniły się  z teoretycznej 
aDstrakcyi w czyn, poparty przez dwa polity­
czne m ucarstw a kontynentalne. Duch postępu 
ludzkiego i ewolucyi kulturalnej święci w tym 
układzie wielkie zwycięstwo sw oje , a  tilozoti- 
czno-pogańska teza  cwnioznego św iata  rzym ­
skiego, s tre szcz a jąca  się w po w ied zeniu . „cz ło ­
wiek człowiekowi w ilk iem *, złagodnieje , straci 
na kolorycie prawdy, rzeczyw istości Czyżby 
tu nie  m ożna d ostosow ać pięknego aforyzmu

S c n i l le r a :  aus den R uinen bliiht eiii neues Le- 
ben h era u s?  O szczegółach  układu pisaliśm y 
w yczerpu jące , pragniemy obecn ie  zaznaczyć, 
ja k ie  on w yw ołał w rażenie . N asam przód za­
chodzi pytanie, czy ten hum anitarny, pom ni­
kowy układ nie rozDije się, a lbo przynajm niej 
me zw lecze w skutek sam olubnych, pryw atą 
t rącą cy ch  powodów. Nie wiadomo bowiem, 
czy go sen a t  waszyngtoński tel quel za tw ier­
dzi. T a k  do New York H eralda, ja k  do Daily 
Chronicie donoszą z W aszy ng ton u , '  że w p ro­
wadzenie w życie układu przea 4  m arca ,  tj. 
przed term m em  ob ję c ia  rządów przez H a c-  
Kinley*a, nie je s t  b y n a jm n ie j  pewnem.

C ała  kńka senatorów , ch cą c  01eveiandowi 
i sekretarzow i stanu 01n ey ’owi zap łac ić  pię­
knem  za  nadobne, z powodu ich odpornego 
zachow ania  się, w spraw ie uznania niezale  
żności Kuby, postanowiła im czynić  rozm aite  
trudności, gdzie się da i uda. W ielu zaś obu 
rza „uę i twierdzi, - że to je s t  w prost niezgo- 
dnem z republikań3kiein poczuciem  A m ery k a ­
nów, aby nom inacy ę  su p erarbu ra  dla trybu­
nału rozjem czego, pozostaw iać aynasc ie ,  k ró ­
lowi Szw ęeyi i Norwegii. “J a k  donosi Daily 

'•Chronicie. b ęa ą  zw alczać  układ w sen a c ie  s e ­
natorow ie  Toller ,  Morgan, G o rm a n , Chandler 
i J o n e s  z Nebraski,  —  a sen ator  L odge po­
stara się, aby przeszea ł  p r -y n a jm n ie j  przez 
ogień szczegółow ej dyskusyi i uległ c z ę ś c io ­
wej zm ianie . , In n t  senatorzy ' zach ow u ją  się 
obojętn ie  względem ukłaau. Co gorsza, ca ła  
spraw a łącz o n ą  bywa z czysto  spekulatywny- 
mi ce lam i.  I  t a k :  zwolennicy s re b ia  są  j a ­
wnymi wrogami układu, bo widzą w nim z a ­
porę .d o  Korzystnego za ła tw ia n ia  różnych 
kwestyj walutowo-finanso wyoh z Anglią. Z wy­
ją tk ie m  je d n e j  Rosyi, —  żadne państw o e u ro ­
pejskie  nie rozentuzyazm ow ało się na wieść
0 tern d oniosłem  cyw ih za cy jn Dm zdarzeniu.

Rosya od początku śledziła  z niezm ier- 
nem  za in tereso w an iem  bieg wstępnych roko 
wań o układ J e j  poseł  w W aszyngton ie  otrzy­
m ał polecenie w ybadania 01ney’a ,  ja k i  wła 
śc iw ie  ma ch a ra k ter  układ, czy je s t  mianowi 
r ie  przym ierzem  zaczepnem , czy odpornc m 
z A n g lią ?  O lu e y n a to  odparł, że rozno na py­
tan ie  tego rodzaju mogą być odpowiedzi. Z a ­
przeczył je d n a k ,  ja k o n y  układ (był a lianoein, 
zawartym w ce lach  zaczepnych lub odpornych
1 przyznał mu jed y nie  znaczenie  traktatu, 
zm ierza jącego  do urzeczywistnienia i poparcia  
słynne; teuryi Monroeyo, której za3adnic/,ą ideą 
j e s t  n a s ło :  Am eryka dla A m erykanów  W i a ­
domo , że i przyszły prezydent „ M ac-K inley , 
tw órca  bilu o c ła ch  ochronnych, j e s t  gorącym 
poplecznikiem  uezynibnia Am eryki zupełnie 
n iezależną od wprytvów handlowycń e u ro p e j­
skich i w tym kierunku okazał się  prakty ­
cznym  M onroistą

W sk u te k  zaw arc ia  traktatu o W enezu elę ,  
uznającego to państw o za wolne od angiel­
skiej za leżn o śc i ,  uznał faktycznie rząd lon­
dyński świeżo , dopiero doktrynę M o n ro e ’go, 
k tóra  dotychczas  nie  uchodziła  za polityczny 
system , uznany przez inne narody. W a ż n ie j­
szą jes t  je s z c z e  okoliczność, że przez układ 
angielsko - a m ery k ań sk i  muszą ustać wpływy 
europ ;) ki.ej ayplomacyi na stosunki eutej A m e­
ryki. S iany  Z jed noczone s taną  się  tam w y łą­
czną , dyk( u jącą  praw a i wszystko og arn ia jącą  
p o t ę g ą . - iW  istaimch -cz a sa ch  zapanow ało  
w S ta n a ch  Uńfii puaejrzenie  przeciw  Rosyi 
i dlatego starano się, na jdyskretn ie j i na,,pr,*- 
dzej układ doprowadzić do skutku.

W praw dzie  Rosya nieraz pom ocną dłoń 
podaw ała Unn, ile razy zupełne zerw anie  s to ­
sunków  z Anglią było Dliskie, a le  w W aszyng ­
tonie przekonano się, że czyniła  to m e  z p o ­
wodu życzliwości dla S tan ó w , tylko z n ie n a ­
wiści do Anglii.  W  tej os ta tn ie j  uznano też 
naturalnego sprzymierzeńca. G ladstoue  na w ieść 
o zaw arciu układu, wyraził  się : , „zanadto 
wiele oczekiw anoby, gdyby rzeczy w iśc ie  wie­
rzono w załatw ienie  wszystkich sporów św iata  
zap o m ocą  podobnych k o n w e n c y j ;  ale  ta, z a ­
warta między Anglią a A m eryką, je s t  żywym 
w yrazem  i odbiciem tez chrz eśc i ja ń stw a  i s ta ­
nowi krok na ścieżce  do rzeczywistego p o stę ­
pu* J e s t  to istotn ie  rozum ne p o jm o w a n ie  
rzeczy

„0 kwestyi roloiniczej w Polsce”
( Odczyt ks. Ja n a  Badenieyo, wygłoszony dnia

17 stycznia br. w sali ratuszowej we Lwowie).

! I.

J e d n ą  z pieiwszych pieśni, która we L w o ­
wie parę  tygodni teinu mię przyw itała  —  był 
„Czerwony s z ta n d a r 1... W ieczorem  po 9 -te j  
grom ada ludzi w ra ca ła  z pasażu H au sm an n a, 
a  wśród zgiełku rozróżnię można było bolesne 
i w strętne s ł o w a :  o katach, laniu krwi
0 zem ście  nad tym i, co dziś się  wrzekomo' 
nad robotnikam i znęcają .. .

S zczęśc iem  w uszach  je s z c z e  brzm iał
1 dodawały otuchy gorące  słowa i nieśni 
i przemów, które przed paru dniami odzy­
wały się  w lokalu katol. s tow arzyszenia  
„ Je d n o ść/ ;  za dni parę  miały te otuchę 
podnieść pieśni i s łowa w salach katolickie^ 
„ S k a ły " . . ,  Ale widoczne choćby z tego że 
ruch robotniczy i u nas  je s t  —  i dwoma już 
korytam i płynie, .ak, ja k  za granicą. K w esty a  
ta  istnie je  i we L w o w ie ,  j a k  istnie je  w ca łe j  
zachodniej 'Gaiicyi, na  Szląsku , i w  P o z n a e  
skiem , w K ró lestw ie  Boiskiem . T o  tylko py 
ta n m : którą rzeką ostatecznie  popłynie, czy 
użyźn ia jącą ,  czy wszystko m s z c z ą c ą ?

D w a  lata  temu będąc przypadkiem we 
L w ow ie, lnterw iew ow ałbm  szereg ludzi po­
ważnych o socyalizm u nas — o kwestyę ro­
botniczą. N ajw ięce j n ic  o tern m e wiedziało. 
J e d n i  uśm iechali  s ię .  inni zaręczali ,  że u nas 
gruntu nie m a ;  inn\ bo ję  się, czy mnie nie 
mieli za m aniak a  Kra wda, było paru takich, 
co  wiedzieli — daleko lepiej i w ięce j  wie­
dzieli, ' i ci brali rzecz na  seryo. Ale *o „ r a n  
nantes in gurgite nastc“ P o te m  w rok, n ie ­
spełna , wielu z tych sam y ch  na pew nem  po- 
ufnem  zgromadze/.iu w K rako w ie  za łam yw ało  
ręce ,  m ó w ią c :  „ Z a p ó ź n o !" .  A  podobno parę 
dni tem u w pew nem  zebran iu  tu od ezw ał się 
głos: „L ep ie j ,  żeby nas  d orżnęn o d razu L
Z optym izm u ch o ro b liw e g o , do suehotmezegn 
pessym zmu widać tylko je d e n  krok.

, W  taki sposob d w om a 1 w skazanym i 
szlakam i rozw ija  s ię  k w esty a  robotn icza  —

na prawo, na lewo. P o w ta rz a m , kw estya 
robotnicza, nie kw estya  ludowa —  kw estya  
S to ja ło w sk ieg o , L ew akow skiego  lub B o jk i .  
W  tem głęboka różnica, nieraz n ies te ty ,  s ą ­
dzę, że nie z taktyki, ale z nieśw iadom ości,  
zapoznaw ana. L ud ow cy  sk a rż ą  się, że się ich 
zowie sceya lis tam i - i m a ją  racy ę  Kiedy 
oni sam i nie c h c ą  nimi b y ć ; kiedy z p ra ­
wdziwymi socyalistam i idą na pięście —  j a ­
kiem praw em  i po co zaganiać  , ich do ta m ­
tego ob o z u ?  W szędzie są  ludowcy, — można 
się  z mm i bić, ale  po co daw ać im przezwiska, 
k tó ry m " w końcu gotowi u w ie rz y ć ?  Nawet 
ze Zw iązku chłopskiego zw ano -n iektórych  
socy al is tam i — to spraw ę psuje.

Nie ma gruntu pod socyalizm  — pocie ­
szano się. G runt się znalazł  i to do pewuego 
stopnia we wszystkich trzech  zaDor&ch; I  ja k  
nie  m iał  się z n a le ś ć ?  Biedy czarnej nie brak. 
A gitatorskie nasienie  na grunt, gotowy padło.

W  K r ó l e s t w i e  z natury rzeczy je s t  to 
racz e j  kospiracya. Robotnik wychodzi ta jnie , 
ztąd n eregularnie. G enew skie ,  londyńskie bro­
szurki przem ycane ze s trachem . Przedświt lou 
dyński, w znaczne j części  na K ró lestw o obra- 
chow any —  p o d o b n i e - ja k  różne genewskie, 
paryskie w ydaw nictw a, które, ja k  grzyby p o k a ­
zu ją  się i nikną. — W  ogóle cały charakter  
mniSj tu socyalno-dem okratyezny w kosm opo- 
l itycznem  tego słowa z n acz e n iu ;  w ięcej rew o­
lucyjny, nindisLyozny cz asem , z pew ną naw et 
dom .eszką patryotyzmu... Tak z okoliczności  
wypływa. O koliczności też dom agają  się po­
mocy zew nętrznej.  T a  idzie z em igracyi lon­
dyńskiej, po części  paryskiej ,  dawmej zw łaszcza  
sz w a jca rsk ie j .  In n a  ta em igracya — aniżeli ta, 
którą przywykliśmy znać  i cen ić .  — L o n d y ń ­
ski Przedśw it, paryska Pobudka  -  j e j  wyra­
zem  i obrazbm . A  ob raz  byłby śmieszuy- gdy­
by nie był tak szpetny.

W  K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i  e m  , na 
S z l js k u  jaw n ie j  się agitacya rozwija. . Gazeta 
Robotnicza  tain pracu je  i em isaryusze. A  jak  
u nas np. P rzyjaciel L u d u , choć wierzę, że 
nieśw iadom ie, grunt przygotow uje,’ tak tam 
działa Orędownik, w aśn iąc  rzu ca jąc  szczodrze 
nasiona  n iechęci  i podejrzeń.

Na S z l ą s k u  p r u s k i m  wyzyskiwany 
je s t  narodowościow y ucisk.

Na S z l ą s k u  a u s t r y a c k i m  posiał ks 
S to ja ło w sk i ,  zb iera ją  soeynliści. K rakow scy 
przewódzcy robią  Łam ciągłe wyprawy Reger 
s ta le  w D ąbrow e j osiadł. W  U stroniu, Cieszy 
nie, polskiej i m oraw skiej O straw ie , raz po raz 
od byw ają  s ię  zebrania  i narauy. D o  większego 
chaosu przyczynia się, że czescy  i n iem ieccy 
socyalisc i  również na sw ą rękę pracu ją ,  dzien 
niczki wydają. W  B ia łe j ,  .Cieszynie, 3tarem 
B ie lsk u  istnie je  po je d n e m  stow arzyszeniu i 
w B ic isk u  trzy.

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .  W wirwaizo 
panu jącym  tu, nie mogło . soi-yalistow zabra  
knąć, M ają  swój d z ien n iczek ; h ałasu ją ,  choć 
chyba nie w ięcej od innych.' od różnych „pa- 
pieżów niezależnych kośc io łó w " , od p a te n to ­
wanych w łasną władzą „ibdynie praw dziw ych" 
patryotow, Polaków... W  New Y o rk u  cztery 
s to w arzy szen ia :  „ B ió ro  a m er .  kom isarzy zagr 
związku socyalis tów  p o ls k ic h " ;  „K om itet  wy­
k onaw czy Związku polskich oddziałów socyal. 
partyi ro botn icze j" ;  „Żydowska poczta z A m e ­
ryki do P o lsk i" ;  „Oddział polskiej socyalisty- 
cznej partyi ro b o tn icze j" .  Nadto stow arzyszę  
nia socya' s ivczne Dolskie istn.eją  w Buffalo, 
Chicago, New Yorku, Phiiadelphn, P ittsburgu, 
Sham okin  T ren to n , Y o n k ers  i w po łu dnio­
wej A m ery ce  w Rio de Ja n e r i o  f

Nadto na emigracyi zn a jd u ją  się stów a 
rzyszenia  s o e y a h s ty cz n n : ‘ trzy w Berlinie, 
dwa w L ond yi.ie  i Budapeszcie , po jed n em  
w \Vi6dniu, P aszkanach , Altonie, B rem ie ,  
Ham burgu, Zurychu, Ryksdorfie. « 1

A u n a s ?  a w G a i i c y i ?  S z e rzą  się 
s tow arzyszenia , rozw ija  się prasa. — W rze  
broszurkow a, ustna agitacya.

Oto bardzie j szczegółowy przegląd tej 
pracy  agitacy jne j

I. S t o w a r z y s z e n i a .  W ed le  osta tn ie ­
go urzędowego biuletynu w „K alendarzu R o ­
b o m ,czy m " istnie je  w e  L w o w i e  13 s to w a ­
rzyszeń ro botn iczy ch , co  prawda, w roku ze 
szłym czytaliśmy o 18. B y ło  wtedy s tow arzy­
szen ie  robotnic „Solid arn ość" ,  Którego obecn ie  
napróżno szukam y. J e d n a k  kobiety polskie 
mądre, i powiedziały „Adieu !“ nowym wyzy- 
sKiwaezom ' którzy chętn ieby  i nadal za ich 
m oralnie  zyskane centy, szerzyli agitacyę przy 
piwie, winie i wódce. W śród  istn ie jących  sto 
wa^zyszeń z n a ja u je  się je d n o  żydowskie „ Ja d  
H ach zu k u " (S i ln a  d ło ń ) , ' je d n o  ' p o li ty czn e :
. P ro le ta ry a t" ,  jedno ogólne . S i ł a " ,  dalej s to ­
w arzyszenie  robotników budow lanych , druka 
rzy „Ognisko"; pomocników handlowych ro ­
botników ceglarsk ich . pom ocników fryzyerskich, 
malarzy i lakierników, robotm kow  kraw ieckich , 
stolarskich, piekarskich, koło stow arzyszenia  
robotnikow.

W  Krakow ie cyfra s tow arzyszeń  podsko­
czyła  z 13 na 17. W K ołom yi j e s t  ich trzy, 
w Podgórzu 3, w Stan is ław ow ie  3, w T a r n o ­
wie 3, w N. S ą -z u  2, po je d n e m :  w B ia łe j ,
B ochni,  Ottynii,  Rzeszowie, ■ Stry ju ,  S z c z a k o ­
w ej,  Żywcu

KRO N IKA .
Lwów, dnia 18 Stycznia. ,

J u t r o :
— 19 Stycznia Wtorek. H enryka i F erd y n a n d a .
—  Wschód słońca o godz. 7 min óO rano, 

zachód o godz, 4  min. 33 wieczorem.
—  O godz. 7 wieczorem w teatrze lir Skarbka : 

j,Powról taty".
—  Bankiet na cześć Henryka darecaiego w Kole 

artystyczno - litcrackiem , pc \ przedstawieniu 
w teatrze. [ 
Ś w i ę t o  J o r d a n u  obchudzono w tym ruku,

ja k  zwykle, z iW.elką uroczystością. Wspaniała, 
procesya wyruszyła z katedry św Jura, otwierały 
ją  powuzy kapituły grecko-katoliekiej potem j e ­
chał na łuałjm koniu, w czerwonej uprzęży, ka­
nonik Czapelski, a za nim w otoczeniu paziów, 
we wspaniałym ekwiparzu ks. metropolita. Pochód 
przez Rynek udał sie do cerkwi Wołositiej, gdzie 
odprawiono uroczyste nabożeństwo. Nareszcie aa 
Rynku ks. metropolita dopełnił uroczystego świę­
cenia wody. | W uroczystości brali udział marsza 
łek hr, Badeni i wyżsi urzędnicy autonomiczni i 
rządowi,

O d c z y t  k s  B a d c n ic g o .  Na rzecz kongre- 
gacyi marjańskiej we Lwowie wygłosił wczoraj 
popołudniu w sali ratuszowej k 3 Jan  Badeni od­
czyt - p. t . : „0  kwestyi robotniczej w Polsce".
Sprawa to jedna z najważniejszych w współcze- 
snem naszem życiu społecznem, a ks Badeni jest 
niewątpliwie najgłębszym u nas je j  znawcą. Do­
wiódł tego wczorajszym odczytem. Sz. prelegent 
przedstawił w pierwszej połowie odczytu szeroką 
i wyczerpującą charakterystykę obeeuego ruchu 
robotniczo-socyalistycznego na całym polskich ziem 
obszarze, w drugiej zaś wyuazał '• przy' pomocy 
jakich środków ruch ten zwalczać należy, a jedno­
cześnie starać się a „podniesienie robotnika na 
gruucie polskim i katolickim", o jego orgauizaoyę 
i polepszenie bytu materyaluego.

Odczyt, wygłoszony stylem silnym i lapidarnym 
pouafił postawić kwestyę prosto i jasno. Gorącemi 
oklaskami nagrod/.ouo prelegenta Ks. B. ostro 
chłostał i dosadnie charakteryzował przewódców 
ruchu i fałszywych proroKÓw, prowadzących lud 
na bezdroża, co im się zapewne nieoardzo po­
doba, ale widocziiem byle,'1 że te dobitne słowa 
natchnione były szczerą miłością warstw robotni­
czych, szczerą przyjaźnią dla bieduych i upośledzo­
nych. Redakcyi naszego pis.na udało się uzyskać 
całkowity tekst odczytu ks. Badeniego, i tauowy 
w szpaltach naszych podajemy. Dziś już ua inuem 
m ie js c u s z a n o w n i  7 czytelnicy znajdą początek 
odczytu ,

To unaluia uaj od o uazici aiejs^c^u p o rw an ia  
w tem miejscu jego treści , - j ■ ■ -

Z ubolewaniem zaznaczyć należy, iż sala ra­
tuszowa nie była przepełniona, jakby się tegc ze 
względu ua doniosłość odczytu spodziewać należało 

Swoją drogą widzieliśmy w gronie publiczne 
śei najpoważniejszych przedstawicielii i przedsta­
w ic ie l i  naszej inteligencyi.

M lc s / k a u ia  d la  n i e z a m o ż n y c h  Z inieya- 
Ływy grona osób, kwestyą ubóstwa w naszem mie­
ście się zajmujących — oaoyła się w sobotę w ra­
tuszu narada ankiety, zwołanej przez prezyaenta 
miasta, dla obmyślenia sposobu co do budowy 
mieszKań dla osób uiezamożuych , Oprócz prezy- 
dyum miasta, przybyli na naradę posłowie Piiat 
i Soleski, dyrektor Domaszewski ; prof. Bisauz 
i Thullie i w. i. Pp. Marchwicki i Romauowicz 
usprawiedliwili swą nieobecność. 1 j

Ankieta wybrała swym pi zewodmczącyni posła 
Tad Piłata, który jednak mając zamiar przedsta­
wienia referatu w tej sprawie, na razie przewodni­
ctwa nie objął W  wyczerpującym referacie po­
partym zestawieniami cyfrowemi, przedstawił pierw­
szy prof. Thullie obecną drożyznę mieszkań w na 
szem mieście i konieczność przyjścia w porno., 
ludności mniej zamożnej w tym kierunku W dy­
skusyi następnej, w której wzięli udział wszyscy 
obecni, rozchodziło się o uslalenie oupowiedzi na 
dwa pytania: jedno, kto ma przystąpić do budowy 
owych tanich mieszkań — czyli jaką  ma być or- 
gauizacya przedsiębiorstwa, a drugie, czy te mie­
szkania mają być tylko dc wynajęcia (system ko 
szar) czy też ma być dana możliwość nabywania 
doinków na wLsność. Dalsza kwestya, ' ja k a  się 
wyłoniła w dyskusyi, była, czy zamierzone przed­
siębiorstwo ma się oprzeć ua tiunnsowych podsta 
wach, czy ma być instymcyą humanitarną. Wię­
kszość przychyliła się do zapatrywania, że należy 
utworzyć fundacyę, która oparta na ofiarach gmi­
ny, kraju i instytucyj bankowych, może rozporzą­
dzać znaezuemi kwotami i rozpocząć akcyę na 
wielką skalę

Nie wchodząc w bliższo szczegóły programu, 
uostanowiouo też ma wuiosok wiceprezydenta 
Scbayera przedewszystkiem zapewnić zamierzonej 
akcyi podstawę pieniężną. Ponieważ niektóre iu- 
stytucye oświadczyły gotowość z okazyi cesaiskmgo 
jubileuszu w roku przyszłym, ofiarować na te cele 
nawet dość znaczne kwoty —1 więc wybrano ko­
mitet z 7 czbmków, który ma od owych instytucyj 
uzyskać ohowiązująoe zapewnienie przyrzeczonych 
datków. Na podstawie cyfr, w ten sposób uzyska­
nych, przystąp ankieta do opracowania dalszego 
programu dzialuiiia. Do komitetu wybi ani zostali: 
pp. Domaszewski, Marchwicki, Piłat Tac.. Piepes, 
Romauowicz, Solesni i Thullie. ' > * 11 "'1

A rch lw ttf l i  I m u z e u m  historyczne miejskie 
nie miały dotąd regulaminu. Istnieje wprawdzie 
iustrukeya I dla archiwum, 'wypracowana jeszcze 
w roku 1870, ale instrukeya ta dobrą mogła być 
tylko tak długo, dopóki arcniwum było więcej 
schowkiem dla stary :h aktów, a niuzenm nie istniało 
wcale;. Od kiedy jednak z małych początków d o- 
wstało weale pokaźne muzeum historyczne rożnych 
pamiątek, ao miasta się odnoszących, i od kiody 
aichiwum uporządkowano i dano ,'doń przystęp 
pracownikom niwy historycznej -  od tego czasu 
okazała się konieczna potrzeba ujęcia w pewne 
przepisy stałe organizacyi obydwóch tych zakładów. 
Przspisy te sformułowanev zostały w regulaminie, 
który uzyskał już aprobatę komisyi archiwalnej, 
a ou< gda. także magistratu

Jednem z najważniejszych postanowień regu­
laminu jest, iż urząd archiwalny ma prawo wyda­
wania. wierzytelnych odpisów z dawnych aktów 
miejskich za stosowną opłatą.

M a g is t r a t  m. L w o w a  wydał obwieszczenie 
co do opłaty podatków rządowych i dodatków 
gminnjch na r. 1897 . Zalecamy takowe intere 
sowanym, a przedewszystkiem zwracamy ich uwagę 
na zastrzeżenie, że urzędnikom i fuukcyonaryuszom, 
połniącym obow.ązki , egzekutorów podatku nie 
wolno przyjmować pieniędzy na spłatę zaległości.

M a g is t r a t  m i a s t a  L w o w a  zawiadamia, że 
spisy imienne młodych ludzi, urodzonych w r. 1878, 
obowiązanych do służby w pospolitem ruszeniu, zo­
stały już sporząazoiie przez 8  dni od 24  do 31 
b. m. będą się znajdowały do przejrzenia w de­
partamencie wojskowym magistratu (w przedpołu­
dniowych godzinach urzędowych). Do wykazów tych 
nie wpisano ochotników i uczniów szkół wojsko­
wych 'Osoby interesowane mogą przeglądać, uzu­
pełniać i prostować owe sp.sy.

1 I I o j  iy  J a r .  B. dyreKtor poczt i telegrafów 
galicyjskich, zamieszkały we Lwowie, p Antoni 
Schiffuer, w celu ucz izenia 50-letmogo jubileuszu 
panowania cesarza Frauc-szka Józefa, ofiarował 
list zastawny gafie Tow kred. ziemskiego ua 
1 0 0 0  zł., a to na zasilenie funduszu żelaznego 
jego imienia, utworzonego w swoim czasie przez 
Stow. poczmistrzów galicyjskich dla wdów i sierot 
po urzędnikach pocztowych. Stowarzyszenie składa 
ofiarodawcy za ten dar gorącą podziękę.

B a n k ie t .  Na cześć twórcy „Powrotu taty" 
Henryka Jaieckiego. odbędzie się dnia 19 b, m. 
bezpośrednio po premierze w „Kole literacko-arty- 
stycznem" bankiet, na który można się zapisywać 
w wymienionej instytucyi

G iełda p ra cy  we Lw ow ie ma powstać 
niebawem. Nie będzie to giełda tych rozmiarów, 
jak  one isfnieją w wielkich centrach życia zagra­
nicą, ale na razie potrzebom i naszego miasta 
zdoła może odpowiedzieć. Iuicyatywę dc tego 
dała komisja przemysłowa miejska, k tó ra 1 nad 
tym przedmiotem będzie dzisiaj właśnie obra­
dować.

W  programie je j  obrad zowie się to biurem 
wywiadowczem, które przez gminę ma być zało­
żone w latuszu Będzie ono służyć zarówno pra­
cownikom, szukającym zajęcia, jak  niemniej pra­
codawcom, którzy potrzebują ludzi-' do pracy 
w ich zawodzie.

K om isya w itrażow a miejska odbyła wczo­
raj przed południem posiedzenie, na którem po- 
duuy został do je j  wiadomości rezultat konkursu 
i orzeczenie jury w sprawie nadesłanych szkiców 
na witraż. Na to posiedzenie został także zapro­
szony p. Lepszy, autor piacy nagrodzonej pierw­
szą premią

Komisya dyskutowała długo nad zmianami, 
akieby w szkicu p. Lepszego należało poczynić, 
uchwał jeduak stanowczych w sprawie wyaouania 
witrażu nie powzięła jeszcze żadnych. W myśl 
wyrażonych w djsKusyi wskazówek oświadczył p. 
Lepszy gotowość poczynienia bezinteresownie żą­
danych zmian — poczem praca jego ponownie , 
będzie rozpatrywana przez komisję  -  i wtedy 
będzie powzięta stanowcza decyzya. Ma to na­
stąpić w przyszłą niedzielę. -

W  tym dniu Dędą ' także ocenione inne 
szkice, jakieby —  chociaż w konkursie nie brały 
udziału —  zostały przedłożone komisyi.

Bójka u a  rynku. W  czasie dzisiejszej uro­
czystości Jordanu przyszło na Rynku do niemi­
łych zajść, wobec których polieya nasza zachowała 
się więcej niż biernie.

( Z graja urwipołciów urządzała sobie bezkarnie 
gonitwy za żydami, przyczem były w ruchu kije 
i kamień.e. Gdy uie stało żydów, bauda, urosła 
w potężną liczbę,' wzięła się do innych przecnod- 
niów, a jak daleko zaszła, dowodzi tego dyaryusz 
stacyi ratunkowe.,, notujący aż sześć -  wypadków 
ciężkiego pokaleczenia. Jednego z akaueuiików 
członka stacyi, spieszącego do wypadku, zaczęto  
taKże 1 ODrzucać kamień.ami i z trudem zaledwie 
udało mu się wydobyć z tej matui.

. Charakterystycznym jest, Ze wezwanie telefo 
uiczne stacyi ratunkowej o pomoc policyjną do
2 -ej godziny  ̂ po południu pozostało bez odpo­
wiedzi...

Z r  S tu H Is i : in o w a  Ks. Disuup Julian Sas
LuiłowsKi z okazjń Bożego Narodzeń.a i Nowego 
Roku, ofiarował na różne cele dobroczynne 900  
koi on. — Dworzec kolejowy został wspaniale oświe­
tlony elektrycznością — Na dochód pomnika dla 
Mickiewicza, odbędzib się bal d. 6  lutegi/ Zapo 
wiada się on świetnie. “ ;

C rsarz  darował gminie Trościaniec 100  -zł., 
na wewnętrzne upiększenie cerkiewki,

Aresztowanie. Z Tłumacza uouot,zą, iż 
onegdaj aresztowano tam p. Augusta Gumiuskiego, 
dyrektora dóbr tłuniackicU i p. Pieiruskiego, bucli- 
haltera cukrowni tłumacaiej

W Z ło c z o w ie  odbył się k.iu. •ert zŁis/.eżytnie 
znanego tenora p. Malawskiego, w którym z wiel- 
kiem powodzeniem I wzięli udział artyści naszej 
sceny pp. Bogucki, Lelewicz i pani Radwan.

R u s k ie  w y k ła d y  u a  u n iw e r s y t e c i e  
W C z c r i l io w c a c h .  Jedna z tutejszych gazet rus­
kich donosi, - iż  na uniwersytecie bukowińskim 
w Czerniowcach w semestrze letnim odbywać się 
mają następujące wykłady w języku ruskim na wy­
kładzie teo.ogieznjm: prof dr. Tarnawski —  li­
turgia i homileiyka .docent Stefaniuk —  k a te ­
chetyka Nu wydziale prawnj-m będzie wykła­
dał prof. di. Wniański —  medycynę sądową Na 
wydziale filozoficznym prof. dr. Em. Kałnżuiacki • 
czytać Lędzin giamatykę starosłowiańską i o oby­
czajach Słowian; prof dr Smal Stocfci — histo 
ryę literatury ukraińskiej 19-go wieku do Szew­
czenki, dp Milkowicz — h.stoiyę bizantyńską.

Z uchw ale  zbrodnie , Z Król. Pol. dono­
szą: w nocy z d. 5-go na 6 -go bm, w Zawierciu, 
w gub 1 piotrKowskiej, spełnioną została straszna 
zbrodnia. Złodzieje, których w Zawierciu jest  ODfi- 

tość przy podziaie łupu, dokonywanym w mieszka­
niu niejakiego Garnick.egc, poktOcili s .ę ;  podczas 
sporu, jeden z nich zraniony został nożem oraz 
wystrzałem z rewolweru. Ranny wybiegł na ulicę, 
lecz pozostali puścili się w pogoń za nim, ujęli go. 
zawlekli do lasku i tam strzelili do niego po raz 
drugi Nie zadowolnili się tą zbiodnią mordercy, 
lecz jeszcze trupa na rzemieniu powiesili. Wszystko 
to działo się w południe, w punkcie bardzo ruchli­
wym. . W  zamordowanym polieya poznała zbro­
dniarza, który, zamordowawszy własną żonę, ukry. 
wał się przed władzami. Pięciu morderców jego 
aresztowano Liczba wypadków zbrodni w tej 
okolicy zwiększyła się w ostatnich czasach ; w tych 
dniach ua szosie pomiędzy Myszkowem a Żarkami 
znaleziono zuów zwiom zamordowanego staroza- 
kunnegc. \v<jg0le rozbójnictw > i zbrodaie —  pod 
pobłażliwem okiem poficyi rosyjskiej — kwitnie 
jak  za najlepszych czasów.

Z K urytyby. (Stan Parana w Brazylii) do­
noszą, iż przybyli tam z giębi krain delegaci ga­
licyjskiego Wydziału krajowego Wolausin i Siemi­
radzki. Pożegnani przez nowego konsula austrya- 
ckiego p. Pohla obiadem danym na ich cześć, de­
legaci wyruszyli już przed kilku tygednn mi w drogę 
powrotną do Europy.

Z o b s e r w a t o r y » u i  s z k o ły  p o l i t e c h n i c z n e j  
we Lwowie.

Dnia 17 styczma, 10 godz. rano.
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17 2 h połud. 705.80 +0,7 SE ' 2 . 10
17 9h wieczór + 0 .4 S E 3 10
18 7h rano 7h4 S» -  0 E 3 10

Najwyższa temperatura od 7-mej rano dnia 
17 stycznia do 7 rano dnia 18 stycznia b. r. była 
+ 0 . 7  "C., [najniższa - - 0 . 6  “C. —  Barometr
opada.

* )  Podane stały ,  barometru są zredukowane do p»- 
7,i mu uiorza i p r-y  teinpeiatur7.e Ó” C. C h c ąc  oznaczyć 
stan barometru d la  pewnej wysokości n metro v, nałoży 
iv ogólności  n/11 nim. odjąć.

* * )  0  pogodnie —  10  całkiem  zachmurzone.
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W ie lk a  r e d u ta  zapowiada się imponująco, 
zaiowno pod względem- wysoce efektownego pro­
gramu, jakoteź co do udziału wyborowej publiczno­
ści. Zamówienia ua loże wpływają bardzo licznie. 
W rzędzie sensacyjnych produkcyj programowych 
figuruje też po raz pierwszy w naszem mieście 
urządzona zabawa, nosząca mile brzm.ący ty tu ł: 
Igrzysko szczęścia i rado:c i !  ( C o n f e t t i  i węże 
papierowej, w której iuicyatywę weźmie publiczność, 
zajmująca loże i miejsca numerowane w amfitea 
trze Potrzebne do niej przybory sprowadzono 
w dostatecznej ilości z Nicei

Hal prasy  Protektorki balu prasy panie 
Konstancja z Zamoyskich, ks Sauguszkowa i Sta­
nisławowa hr. Badeniowa. zaprosiły na śrouę ania 
20 b. m. na godzmę 3 popołudniu liczne grono 
pań komitetowych, celein omówienia rozmaitych, 
ważnych spraw balowych, co do których pleć pię 
kna zwykła mieć głos decydujący. Posiedzenie, 
na które zaproszenia już rozesłano, odbędzie się 
w pałacu hr Bademch przy ulicy Trzeciego Maja
1. 6 . Nie wątpimy, ' iż energiczne zabiegi dostoj­
nych protektorek, poparte życzliwym współudziałem 
naszych pań, zapewnią balowi prasy świetne powo­
dzenie.

Bal cyklistów , urządzony staraniem lwow- 
saiego klubu cyklistów odbędzie się d. 4 lutego rb. 
w salach Kasyna miejskiego. Dochód przeznaczony 
na rzecz przytuliska Brata Alberta

S o w y  u rząd  pocztow y Z dniem wczo- 
ra j-z jm  r. b. otwartą została » Borymczu j (po­
wiat bobrccki) przy istniejącym tamże urzędzie 
pocztowym, stacya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną.

fl icc z ó r  Z tiU icam i, urządzany staraniem 
Klubu Szermierzy dnia 27 d m. w salach Kasyna 
miejskiego zapowiada rię bardzo dobrze. -■■■- —  ‘

Dekoracya sal będzie bardzo ładua, a kar­
nety, które z Wiednia już nadeszły, stanowić będą 
m.lą pamiątkę udatnego wieczoru. W dniu 27 bm. 
komitet przez cały dzień w sali bibliotek: kasyna 
miejskiego będzie urzędował.

X I.  P o s ie d z e n ie  polskiego Tuw. Przyrod­
ników im. Koperu.ua oabędzie się we wtorek dma 
19 go stycznia b. r. o godz 6-ej wieczorem w sali 
Instytutu chemicznego (ul "Długosza). Porządek 
dzienny: 1, P Cavauua: a) Sprawozdanie z osta­
tniej pracy Keunela o rodzaju Acentropus, b) 0  no­
wym gatunku Limnadyi, tnalczionym w Galicyi.
2 . Prof. J  Niedźwiecki; Spostrzeżenia geologiczne 
przy kolei Stunislawów-Woroiiieuka. 3. Lnźue ko­
munikacje • P rof Dybowski i Zuber.

.'niiiinst wieńca na trumnę ś. p. swej żony, 
złożył Leopold Konopacki w Administracyi: dla 
Szkoły ludowej (kolo Pań) zł. 100, dla Bratniej 
pomocy akademiKOw uniwersytetu lwowskiego 
zł. 1 0 0 . dla Związku koleżeńskiego b. sen.inarzy- 
stek lwowskich zł. 1O0 , dla Towarzystwa ratun­
kowego zl 50. Prosimy o podjęci^ powyższych 
kwot.

„ParaM Snjwj dla pracnjacycii tollet".
Lwowskie ]iismo dla kobiet,  Ster, powziął 

myól bardzo dobrą., Postaiiowilo ono wydać „Po -1 
radiiik zawodowy dla kobiet pracujących11, książ.Uę 
iufonnaiyjną, w Której możuaby znaleść wszelKie 
wskazówki, objaśniające naszą płeć słabą, gdzie i 
juk znaleźć pracę, jakie są je j  waruuki, korzyści, 
jakie potrzebne do tego przygotowania, siły fizy- 
czue, itd. itd

Wobec wyraźnie zaznaczającego Się w naszuiu 
społeczeństwie ruchu kobiecego, książka tuka może 
być hurdzo użyteczną i potrzebną.

Redakcja Steru  oświadcza w swym prospekcie, 
iż w szeregu informacyj. zawartych w „Poradniku 
obejmie nietylko pracę ściśle zawodową, ale i po­
mocniczą, stanowiącą „pożądany przyrost do do­
chodu1 dla kobiet, mających już nawet obowiązki 
rodzinne, albo biadasz częściowo byt im zabezpie­
czający.

Specjalnie objąć postanawia takie działy .
1) Gospodarstwo wiejskie. (Ogrodnictwo, mle­

czarstwo, drobiarstwo, pszczelinctwo, jedwabnictwo, 
wyrób konfitur, pierników, wędliu, suszenia j a ­
rzyn itp .).

2) Gospodarstwo domowe (Stołowanie, re- 
atauracye, kawiarnie cukiernictwo, utrzymywanie za­
jazdów gospod chrześcijańskich, magle, pralnie itp.).

3) Przemysł (domowy, rękodzielniczy, fabry­
czny i artystyczny). - -

4) Iłaudel (wiejski i miejski, oraz drobny).
5) Zawody biurowe (kantory handlowe. T o ­

warzystwa kredytowe asekuracyjne, bauki, koloje, 
telegrafy, telefony, poczty, urzędy gminne i miej- 
tkie itd ).

6 ) Nauczycielstwo (prywatne i publiczne, arty­
styczne i fachowe).

7) Służba zdrowia (doktorki, dentystki, apie- 
k„ i ki, masażys-.ki, gimnastyczki, felczerki, akuszerki, 
duzorczyuie eh.irycbj. L'

8) Naoki, sztuki i literatura
9) Zajęcia dodatkowe
10) Zawody- nowe, w których kobiety u uas 

pracują, choć znaleźćby mogły w nich korzystne 
zajęcia.

Do pracy tej reJakeya Steru  zapewniła sobie 
pomoc i wspolpracowmctwo wielu pań, poza tern 
jednak, ażeby uzupełnić w snosób najkompletniej­
szy różne źródła półurzędowe i urzędowe, a w ka­
żdym razie zebrać możliwie najdokładniejsze o rze 
czy wiadomości, zarządza specyalną „aukietę“ 
(kwestyonaryusz), i uprasza Wszystkich ludzi do­
brej woli, wszystkich, którzy się pracą kobiecą 
interesują, o łaskawe naasylauie wyjaśnień i odpo­
wiedzi na różne pytania, sprawy pracy kobiecej 
dotyczące, podług następującego szematu:

1) W jakich zawodach pracują kobiety w da­
nej miejscowości V

2) Jak  nabywają potrzebne ku temu uzdol­
nienie ?

3) Jakie są waruuK, ich pracy i wynagro 
dzenia?

4) Jakie przedsiębiorstwa kobiece istnieją 
w danej miejscowości, a jakich brak uczuwać się

_daje ?
5) Jakich wreszcie specyalistek fachowych brak, 

lub są one poszukiwane?
Iuformacye powyższe nadsyłać trzeba pod na- 

stępującym adresem: R edakc ja  Steru , Piekarska 8 , 
Lwów.

'eszcze raz zaznaczamy, iż przedsięwzięcie 
Steru  zdaje się uczciwem i pożyteczuem. Dlatego 
też szczerze popieramy wobec pan, naszych czy­
telniczek. intencyę owego pisma —  i zachęcamy 
wszystkich, komn sprawa rozszerzenia zakresu 
pracy kobiecej leży na sercu, do tasuawego nad­
z ia n ia  odpowiedz, na wyżej przedstawiony kwe­
styonaryusz.

Zamki linckie, oaifanc i arwcM.
R e p e r t o a r  t e a t r a ln y  Teatr hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek po raz IV  ty „Popychadło“ 
kom. w 4 akt. J .  Szutkiewioza Rozpocznie Kine­
matograf.

W wtorek pu raz I-szy „Powrót ta ty1 opera 
w 3 obrazach z librettem, zaezerpniętem z ballady 
A Mickiewicza .„Powrót taty“ przez Jana Gołę­
biowskiego. Rozpocznie „Cawaleria Rusticana“ 
opera w II .  akt. P. Mascagniego.

Z op r y .  W  sobotę wystawiono zawsze pię- 
kuego, aczkolwiek 39-letniego „Fausta ' Gounoda. 
Partyę Małgorzaty śpiewała bardzo poprawnie p. 
Kamdowa. Gra sceniczna tylko zbyt chłodna i 
bezbarwna, ruchy rzadko kiedy, zwłaszcza w żyw 
szycn momentach, odpowiadające potrzebie pra­
wdy dramatycznej — szuodzą nieco występom ar­
tystki. Mimo to całość bardzo dobra, a je j  Mał­
gorzata jest jedną z najlepszych jakieśmy we 
Lwowie słyszeli. Siebla bardzo dobrze oddała 
p. Pobusówna i o ile w roku zeszłym lękliwie o 
tyle obecnie ■ odważnie i wyraziście go śpiewała 
Ma^ią ja a  zawsze doskonalą, była p. Kasprowi- 
czowa, Pięknie śpiewa) Fausta p. Myszuga 
w głosie jednak czuć było uiedyspozycyę lub zmę­
czenie. P. Jerominowi - występ k ażdy przysparza 
nowych wawrzynów.

W wielkiej roli Mefistofelesa rozwiną! artysta 
zarówno zasoDy swego niespożytego głosu, jakoteź 
i wybornej gry scenicznej. Jego dyabeł żyje, 
bawi, przeraża, a uadewszystko —  wybornie śpie­
wa,. Pieśń o cielcu i serenadę musiał hucznie 
okiasaiwany artysta powtarzać, Walentego śpiewał 
poprawnie p. Górski.

Całość przedstawienia, które nawiasem mó­
wiąc, zbyt diugimi antraktami, niepotrzebnie prze- 
ciąguąlo się po godzinę 11 — byłaby dość skła­
dna - -  gdyby nie chóry, które stauowczo za mało 
przygotowane występują Każdy chór rozpoczynają 
i kończą niepowołani i w chórze zbyteczni soliśi i 
—  a chór pierwszy aktu I I .  był cliyoa najlepszym 
dowodem zbyt małego wypróbowania. M. D.

Z t e a t r u  Na deskach naszej sceny ujrzymy 
w najbliższej przyszłości aż trzy z rzędu dzieta 
oryginalne. Oprócz '„Szklanej góry“, uscenizo.wanej 
baśni Zygmunta Sarneckiego i „Amuletu41 ś. p. 
Sawiczewskiego, wystawia •* dyrekeya 27 b. m.
3-aktową komedyę społeczną . FTarpagoni“ Edwarda 
G r a b o w i e c k i e g o ,  artysty dram- teatru na­
szego. P. Grabowiecki sięga w dziedzinie drama­
tycznego autorstwa po raz pierwszy po rycerskie 
ostrogi — a jak  w sferach literackich i artysty­
cznych słychać, ma być jego sztuka pemą dosko­
nałego, harmonijnego nastroju i bardzo konse­
kwentnie przeprowadzonej akcyi psychicznej. „Ilar- 
pagouom“ wróżą duze powodzenie

Ostatnie wiadomości.
*  P apież  w ystosow ał do arcybiskupa P a ­

ryża, kardynała  Ilictiarda, z okazyi p am iątk o­
wej rocznicy ' kościo ła  S n cre  Cocur pismo, 
w którem  narodowi i duchowieństw u udzielił 
apostolskiego b łogosław ieństw a

* F ran cu sk i  m inister spraw w ew nętrznych 
przedłoży parlam entow i w cz as ie  bieżącej se- 
syi pro jekt ustawy, m a ją c y  uzupełnić o b o w ią ­
z u ją c e  dotychczas przepisy o pobycie obcych 
w granicach  F ra u cy i .  W edług  tego pro jektu 
będą obcy zobow iązani nietylko p o starać  się 
o kartę  pobytu," —  ale będą m usieli  tę kartę  
oddaw ać wizie urzędników gminnych w razie  
zmiany m iejsca  pobytu.

i  S a < l ; i w . * i

S/oicri Polskie:you).. ( Telegr.

>1 ie d e ń  17 stycznia. {Z  1 zbij poslow). 
Na sobotniem  posiedzeniu - prowadziła Iz b a  
dalej rozprawę nad budżetem  m inisterstw a 
ro lnictwa. M inister hr. L e  d e b u r oświadczył, 
i e  w kw estyach  kultury k ra jow e j celo mini­
sterstw a rolnictwa i kra jów  m uszą być id en­
tyczne.

G łów ne u s i ło w a u e  m usi hyć sk ierow ane 
ku temu, aby utrzym ać stałą , dokładną ł ą ­
czność  tych obu czynników  i aby pozu-dawić 
wolne pole dla odpowiedniej celom decentra-  
‘flfcicyi. M unster ubolewa, że „ m o ż n o ść -1 mi­
n is terstw a w sub w ency oaow aniu  me dorówny- 
wuje jego  „w oli“, pomimo że inużiiu z a u w a ­
żyć pewne postępy w Cym kierunku Minister 
om aw ia następnie  poszczególne życzenia po­
słów w spraw ie hodowli koni, oraz kwestyę 
ochrony rodzimej produkcyi chm ielu  przeciwko 
konkurencyi zagraniczne j i zapowiada że przy­
gotowuje się odnośna ustawa

M ów ca z a jm o w ał się następnie kw estyą 
popierania  uprawy lnu i żądał, aby podobnież, 
j a k  w Czechach, ustanowiono także w m nycn 
k ra jach  rolnicze ; ankiety kra jow e. Po om ó­
wieniu rożnych kwestyj praw a wodnego, ośw iad ­
czył m ówca, że wydanie krajowych ustaw 
leśnych  je s t  k onieczne.  Co do życzenia  pos. 
■Jędrzejewicza. aby w Galicyi założono s ta ­
dniny ogie ów czyste j krwii, oświadczył mmi 
ster, iż J8at gotów uczynić to każdego czasu, 
skoro znajdzie się dostateczne  pom ieszczen ie  
dla ogierów i klaczy M in ister  ośw iadcza, ze 
w spraw ie utworzenia  niższych szkół wetery- 
narsk ich  postępować się inusi z pew ną o s t r o ­
żnością, bo w sprawie tej panu je  wiele p rą ­
dów przeciwnych Spraw a dostaw dla a n n i i  
pozosta je  w nierozerwalnym  związku zg ospo-
darczem i stow arzyszeniam i zawodowemi, i do
piero, gdy te pow staną, bęJzift można o b ją ć  
na w ielką skalę dostawy dla armii

M inister ubolewa, Z6 ustaw a o ro ln iczych  
stow arzyszen iacn  zawodowych nie może już 
przy jść pod obrady i odpiera zarzut, ja k o b y  
przy tej kw estyi  powinien był to zw inąć  wię­
cej energii. M ów ca ośw iadcza  w imieniu rządu, 
że dążyć będzie do tego, aby odnośny pro jekt 
ustawy postaw .ono ja k o  pierwszy przedm iot 
porząuku nowej Izby Co do kwestyi zw al­
czania  interesów term inow ych, in blanco i innych 
agrarno-pohtycznych kw estyj,  musi m inister 
wstrzym ać się  od dalszego om aw iania ,  albo­
wiem mogłoby ono być tylko akad em iczne j 
natury

M ów ca zgadza się  z wywodami posła 
Zedtw itza i częściow o z wywodami Ję d rz e jo -  
wicza. Z apatryw anie , iż powud niepom yślnego 
stanu ro ln ic tw a leży w lnperproducyi, zosta ło  
stanow czo odparte przez wielki kongres bu­
dapeszteński.  T rz e b a  dążyć do podniesienia

kultury w poszczególnych kra jach  R zą d  bę­
dzie popierał s łabych , a  k iero w ał silnymi. 
Rząd, który nietylko w kw estyach  politycznych 
i narodowych, ale  także w ekonom icznych , 
wypisał na czele sw ego programu s ło w o : sp ra ­
wiedliwość, pozostanie tej myśli w iernym . Ni­
czego innego, "  tylko sprawiedliwości żąd a ją  
a g r a n  usze. (Żywe oklaski.)

Po przemówieniu 1 spraw ozdawcy, Iz b a  
przy,ę ła  budżet m in isters tw a rolnictw a i przy 
stąpiła do rozprawy nad budżetem m in ister­
stwa spraw iedliw ości (re ferent p. P i ę  t a  kj. 
Przem aw iali  pp. H a l l  w i c h  i S c h u s t e r i c ,  
poczem przerw ano posiedzenie, o d racz a ją c  
dalszą  rozpraw ę do poniedziałku.

W ie d e ń  17 stycznia  ( Z  iżby panów ). Iz b a  
panów przyjęta na sobotniem  posiedzeniu bez  
zmiany ustawę o regulacyi płac urzędniczych, 
p o m im o,1 iż radca  D w oru L e m a y r  w dłuższej 
przem ow ie  udowadniał, iż r e g u la c ja  bez o z n a­
czenia  terminu sprzeciw ia się  konstytucyi.

D a le j  przyjęła  Izba , również bez zmiany, 
ustawę o upaństw ow ieniu czesnego na uni­
w ersytetach . o podatku giełdowym.

W ie d e ń  18 stycznia. Ju t r o  odbędzie się 
ostatnie posiedzenie austryackte j deputacyi 
kwotowej. .P rzed m iotem  obrad będzie spra­
wozdanie, ja k ie  deputacya ma przedłożyć oba 
Izbom  Rady państwa.

W ie d e ń  18 stycznia (Z K o ł a  p o l s k i e  
g o). K o ło  polskie odbyło wożoraj posiedzenie, 
celem przeprowadzenia dyskusyi nad budże­
tem mim itorslw a' sprawiedliwości, który je s t  
ob ecn ie  przedmiotem rozpraw w Izb ie  posłów 
Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa J  a- 
w o r s k i e g o ,  przedłożył p. L e w i c k i ,  n ad e­
s łan ą  na jego  ręce  z Bukow iny, petycyę o 
wprowadzenie w tam te jszych  szk ołach  nauki 
ję z y k a  polskiego. Petycyę tę poparli pp. . 
C h r z a n o w s k i ,  E u g ,  A b r a h a m o w i c z  i 
S o k o ł o w s k i ,  który przypomniał, że ju ż  da- 
wme, podniósł był w Kole  w yrażone w pety- 
cyi życzenia. 1

Przystąpiono potem do rozpraw y nad b u ­
dżetem m inisterstw a spraw iedliwości P  H o r n -  
p e s z  i C h r z a n o w s k i  domagali się rewi 
zyi oraz reformy ksiąg gruntowych. P, T r a c h -  
t e n b e r g  podniósł rozm aite  życzeń.a, nieraz 
ju ż  poruszane  w K o l e —  między innem i do­
m agał stę, aby ob iaz ę  honoru, popełnioną 
w druku, o aeb rano  kom petencyi sądów przy­
sięgłych, dalej żądał uporządkowania kwestyi 
depozytowej, oraz uskarżał  się, że żvaów  nie 
m ianują  - au sk u ltan iam i sądowymi. .W k o ń cu  
up raszał  p. T rach ten b erg . aby mu pozwolono 
o wyrażonych "p r z e z  niego postulatach mówić 
w izbie.

P .  E ug . k b r  a h a  in o  w i c  z ośw iadczył 
się przeciw temu, aby pod koniec  sesyi wy­
stępow ać - z i nowemi żądaniam i do zarządu 
sprawiedliwości: również sprzeciw ia  się  temu, 
any je s z c z e  w tej sesyi za ła tw ia n o  spraw ę 
praso w ą W re s z c ie  poddaje  ostre j krytyce  
m owę p. T ractitenberga  i radzi, aby na m ó­
wcę w Izbie  delegować p. W eigla

P. W e i g e l  o ś w a d c z a ,  -iż gotów je s t  
prz em a w ia ć ............................. .

P. W i e l o  w i e j s k i  mówił o re form ie  
giełdy zbożowej. - - - - -

P.  C z a y k o w s k i  żąda w prow adzenia  
sądów pokoju.

P. C z e e z  domagał się utworzenia sądu 
kolegialnego w B ia łe j ,  w c ze m  poparł go pre 
zes J  a w o r s k i

■ P. B y k  mówił o i potrzebie pom nożenia  
sądów w G alicy i  i lepszego ich  pom ieszczenia, 
oraz podm osł kon ieczność  dozorow ania legał 
ności ślubów u żydów Spraw y żydowskich 
auskultautow —  zdaniem  m ów cy —  m e n a ­
leży poruszać w p ar la m e n c ie .

P rzem aw iali  je s z c z e  pp. Sokołow ski,  P o ­
toczek, Podlewski i P in ińsk i  —  poczem  po- 
siedzeuie zam knięto .

'■   .............

in g ra m  „Stówa .Polskiego"
18 stycznia . M in ister  spraw za- 
hr. G ołu chow sk i  p ow raca  tu

W ie d e ń
gran iczny ch  
we środę

W le u c ń  18 s tyczn ia .  W c z o r a j  odbyła  się 
w obecności  prezydenta > m in istrów  i ministra  
sprawiedliwości k o n fen jn e y a  posłów n iem ie ­
ckich z Oz ech i z c z e sk ie j  wielkiej w łasności  
w sprawie sądu obw odow ego w Trutnowie
R o n fere n cy a  ta nie d o p ro w a az iła  jed nak  ^do 
żadnego rezultatu

B u d a p e s z t  18 s tycznia . Z w o ła n e  na w cz o ­
raj przez polskich robotniKów zgromadzenie 
z porządkiem dziennym „ G a l icy jsk ie  w ybory11, 
zostało przez pohcyę za k az an e .

L u b i a n a  18 stycznia . W c z o r a j  wieczorem 
odczuto tu ia j dość silne trzęsienie  z iem i.’’ P rze ­
m inęło ono szybko, n ie  zrząd za jąc  żadnych 
szkód.

B e r l i n  18 s ty cz n ia .  H r. Gołuchow ski oył 
wczoraj w południe n a  uroczystości orderu 
O rła  czarnego  i n a s tę p n ie  na obiedzie u c e ­
sarza  Wilhelm a. W ie c z ó r  spędził u a m b a s a ­
dora au stro -w ęg .crsk ieg o  Szoegyeny’ego, k tó re ­
go odwiedził rów nuoześn ie  ks. H ohenlohe  i 
wszyscy p rz e d staw ic ie le  dyplomatyczni obcych 
państw,

B i a r r i t z  18 s ty czn ia .  C esarz ow a  au stry a- 
eka E lż b ie ta  o d je c h a ła  na dłuższy pobyt do 
St. Martin.

R z y i n  18 stycznia . Papież ofiarował po­
dobno rządow i m a d ry ck iem u  sw o je  pośredni­
ctwo, w celu zakońezenua, walki z K u bą.

R z y m  18 stycznia . Z Afryki nadchodzą 
wieści, że d e iw iszę  z n a jd u ją  się ju ż  w pobli­
żu Adigratu. Z a rz ą d z o n o  w szelkie  środki 
ostrożności .  ,

P e t e r s b u r g  18 s ty czn ia  Hr. Murawiow 
udaje  się 2 0  bm do K o p en n a g i,  celetn w rę­
czenia  królowi duńskiemu; listu, odw ołu jącego 
go ze s tanow iska p o sła  pirzy dworze duńskim.

K o n s t a n t y n o p o l  18 s ty cz n ia .  P o r ta  przy­
j ę ł a  pro jekt  organizacyi ż a n d a rm e ry i  na K r e ­
c ie  z tein zastrzeżen iem , :że cudzoziemcy bę 
dą przy jm ow ani do tej żand arm eryi tylko 
prowizorycznie, —  a g r e c c y  , poddam będą 
s tanow czo od tej s łu ż b y  w y k lu cz e n i .

T e l e g r a m  g i e ł d o w y  : W ie d e ń  18 stycznia.
P rzy  zamknięciu g ieła y  p o ra n n e j notow ano: 

Kredyty austryackie . 3 7 4 .2 5
Kredyty węgierkie . - , • 4 1 3 '7 5
A nglo-bank . . .  . . .  l5 3 .0 0
L a n d erb a n k  . . „ • • •  2 5 1 2 5

K ole j państwowa 
Południow a . ., 
Alpiny
Tytoniow e " “  ~  ~
T u reck ie
Usposobienie ciene.

i*A\ 3 6 4  25  
91-75 
88-40  

159 50  
, 53-60

Dział ekonomiczny.
-M apa  o b s z a r ó w  n a f t o w y c h  s a l l c y j s k i c l i ,

( l :75O .0u O ), w opracow aniu profesora d ia  R u ­
dolfa Zubera, ukaże się n ieb aw em  w handlu 
księgarskim . D o mapy. dołączony i zostanie  
tekst ob jaśn ia jący ,  polsko-niem iecki,  ob ję tości  
około 2 arkuszy druku. W o b e c  ogólnego za in ­
tereso w ania  się  przem ysłem  naftow ym , gali­
cy jskim , publikacya tegc rodzaju je s t  wielce 
pożądaną, zw łaszcza wobec zupełnego niemal 
w yczerpania  nakładu mapy profesora  Zubera, 
sporządzonej w r. 1893 . ■ • '

B a n k  r o s y j s k o  - c l i i ń s k t  OtVv ui & ył ju ż  
s w o ją  filię w T isn ts in ie ,  w C hinach.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .

t c a e ń  17 stycznia .
Ubiegły tydzień giełdowy zawiódł oczek i­

w ania ;party i  spek u lacy jne j j a k  na jzupełn ie j,  
m e "  przyspużył je d n a k  także znacznie jszego 
powodzenia kontrm inie , gdyż pod dość s i l ­
nym n a c isk iem  sprzedaży m  bianco, kursa 
zesłabły  w prawdzie, a le  nie w szystkie  i b y ­
n a jm n ie j  nie w tym stopniu, ja k  się tego spo- 
dzievrał?  partya znizkowa, o p ie ra ją ca  swą 
d ziałalność na dwuch wybitnie u jem nych o k o ­
licznościach . P ierw szą  z tychże je s t  wysoce 
niepokojący fant coraz siln ie jszego ro zszerza­
nia się dżumy indyjskie j,  której ofiary giną 
praw ie bez wyjątKu po niezw yule  Krótmm 
przebiegu s łabosci.  O baw a zaw leczen ia  tej 
straoznej zarazy je s t  tem bardzie j uzasadnioną, 
je ś l i  się  zważy na olbrzym i ruch handlowy, 
panujący między portami indyjskimi a e u ro ­
pejskimi, szczególnie zaś 'F r a n c y !  i " A n g l i i ;  
m ocno podejrzane, sporadyczne wypadzi, z d a­
rzały się  już na o k rętach  angielskich i austrya- 
cKiego L lo yda , uznano je  je d n a k  za ataki 
choleryczne  i poprzestano na siedm iodniow ej 
kw a-antannie,

Na razie  okazało się  tez powyższe z a rz ą ­
dzenie zupełnie w ystarcza ją  ^era , i  życzyćby 
wypadało, aby ca ła  spraw a skończyła  się  ty l­
ko na  przbstracnu. ; D rugą okolicznością , pra­
wie równie ; skuteczną, ja k  z araza  indyjska, 
okazała  się w pierw szej chw ili  zupełnie  n ie ­
spodziew ana w iadom ość o zam ianow aniu  Mu 
raw iew a, dotychczasow ego posła  w Kupen- 
hadze, k ierow nikiem  rosyjskiego m in isters tw a 
spraw z a g ra n ic z n y c h .1 K o m binow ano  wszelkie  
możliwe nazw iska, tylko o M uraw iew ie nie 
było nigdy na,mniejsze, wzmianki, i ta w ła ­
śnie, tak zupełnie niespodziane nom inacya, 
z aa larm ow ała  świat polityczny, w pierwszym  
zaś rzędzie dzienniki i giełdy.

Szczególnie  niemile p rzy ję ła  tę nom ina- 
cyę p ia s a  i giełda berlińska, wietrząc w no­
wym m inistrze ukrytego a z ac ię teg o  wroga 
N iem iec, oraz po są d za ją c  go o ja k  najżyw sze 
sym patye dla F ra n cy i .  P rąd  z nad S p ie i  | 
udzielił się naturaln ie  naty chm iast  bohaterom  , 
wiedeńskim, którzy co  rychle j,  nie  tak bardzo I 
ze s trach a  przed zupełnie nieznanym  m ini- 
stem , ja k  racze j z obawy przed bardzo dobrze 
znanymi k o n t r m in e r a m i , zaczęli  opuszczać 
s tanow iska spekulacy jne, śledząc b aczn ie  za 
ruchem . kontrminy. , R u c h  ten, wobec 1 n a ­
stępnych, bardziej uspakaja jących wiadomości 
dzienników m iem ieckich , nie  p rzy b ra ł  je d n a k  
znaczn ie jszy ch  rozm iarów , a tem sam em  po 
w strzym ał spekulacyę od zbyt nagłego od 
wrotu. i

N a jw ięce j stosunkow o ucierpiały  kredyty 
austryackie  i w ęgierskie, inne papiery b an ­
kow e, m a ją c  ja k  zwykle tylko bardzo n ie ­
znaczny ubról, doznały tylko małe„ zniżki 
k u rso w e j.  P apiery  k o le jow e przetrzym ały  aiaic 
w cale  dobrze, korzysta jąc  z przew ażnie  b a r ­
dzo korzystnych  wyników ru ch u  w pierw szej 
denadzie bieżącego roku.

N ajw ięce j odpornym o k a za ł  się  n atom iast  
larg dla ‘ efektów lokalnych, w y jąw szy ' tylko 
akcyj,  austryackiego  L lo y d a ,  k tóre  uiegły z n a ­
cznej zniżce na w iad om ość  o wypadku podej­
rzanego zas łab n ięc ia  m a jtk a  na  je d n y m  z o k rę ­
tów, w raca jący ch  z Iudyj. Iu u e  papiery n ato ­
m iast wykazują tendencvę zwyżkową, s z cz e ­
gólnie ak cy e  towarzystw produkcyj *.elaza na 
wieść o zam iarze ponownego podw yższenia  

I cen surowca. A kcye kopalń w ęgla ,  szczególnie 
Brueksery  i północnoczeskie, poszfv rów nież  
w górę, a to z uwagi na  coraz  Większe z a ­
potrzebow anie węgla czeskiego prze., południo­
we Niemcy. W alory  tu reck ie  p oszły  dość z n a ­
cznie  w gorę; losy tureckie przek ro czy ły  n a ­
wet chwiiowo kurs 54, a  tytonie podniosły się 
na 160. Zwyżkę tę przypisują  niektórzy  w ia­
dom ościom  1 o rychłem  w prow adzeniu  reform 
tak w administracyi, ja k  i w f i n a n s a c h ;  inni 
zaś up atru ją  ca ły  ruch w sform ow aniu  syn­
dykatu zwyżkowego w Paryżu, j a k  to ju ż  n ie ­
raz i dawniej miało m ie jsce  z pom yślnym , 
aczkolw iek  nie długo trw a jącym  skutk iem  - ,

T a rg  dla akcy j min 'z ło ta  m e  może się 
o trząść  z m arazm u, w który pogrążyć się  prze J  
szło od r o k u ;  na razit nie m a leż  n a j m n i j j -  
szych widoków na polepszenie sytuacyi.  tem 
bardzie j, że giełda pary sk a  za cz y n a  s ię  powoli 
zupełnie e m a n cy p o u a ć  z pod wpływu kursów 
tych  akcy j.  (_______

r
-Z t f i rcu  z b o ż o w e g o ,  L w ó w  16 s ly czm a  

Z a  100  klg. netto loco L w ó w ': p szen ica  7 .50  
do 8.20, żyto 5 .8 5  do 6 .10 ,  ję c z m ie ń  b ro ­
warny 6. — ao 6 .75 , ję cz m ie ń  pastewny 4 90  
do 5 .25 .  owies 5 .5 0  do 5 .75 , rzepak 1 1 . — do 
12.50. groch 5 . — do 8 . — , wyka 4"25 do 4 .7 5  
nasienie  ln iane — 1 — do — • - nasienie  kon. 
— .—  do — • —, bobik 4 .2 5  do 4 .7 5 ,  h reczk a  
— .— do — .— , koniczyna cz e rw o n a  galicy jska  
3 5 '—  do 40-—  szwedzka ™ 4 0 1— < do 5 0 '  - 
b ia ła  4 0 1— do 5 5 1—, ty m o tk ę .1— 1— do — ' — 
anyż — — do — k uk ur udz a  s ta ra  5 — 
do 5 2 0 ,  now a — 1—  do — - ,  chm iel  stary 
— •—  do — .— , chm iel  now y na term ina  
— .—  do , spirytus gotowy — . — do
— , na term in  — do — •— , W a ra n ty  od 
— •—  do — • — .

Usposobienie spoko jne.

G i e ł d a  t o w a r o w a  Cukier surowy iocc 
A ussig 12 ‘ 15—  do I 2 4i 0 — , loco Ołomuniec 
11 ‘5 0  do locći B ern o -W ie d e ń  I I  "60 ao
11.70, n a  luty loco Aussig 12-20  d c -1 2 ^ 2 5  
cukier w kostkach  prim a 3 4 -25 do 3 4 '5 0 ,  s e -  
cunda 3 4 '— do 34 .25 . Spirytus kontyngentowany 
loco W ied eń ' 15-5 0  do 1 5G 0  Nafta kaukazka 
transito  T ry est  6 . —  do 5.20, galicy jska  prze 
żroczysta  i 9 -5 0  do 2 0 -— .

W i e d e ń  16 stycznia . (K u rsa  te le g i a h c z n e j : 
Alpejskie  Tow arzy stw o górnicze . 8 8 '7 5
W ęgierskie akcye kredytow e . . 4 1 3  5 0
A kcye  anglo austryackie  . . 158 —
A kcye b anzu  Unior ’ . - . . 2 9 7  5 0
A kcye kolei południowej . - 9 2 -—
L osy  tu reckie  ■■ . - . . . . 5 3  90
A k c je  kolei państw ow ej 1 . . . 3G4.37
Akcye kolei L w ow sko-C zerniow ieckie) 2 9 4 -5 0  
4-proc. galic. obiig. propin. z 1889  r. . 9 7  5 0
Akcye tytoniowe . . . 1 5 9 .—
W ęgierskie  ob lig a c jo  indem nizacy jne  . '  97  2( 
Akcye kole. E lb eta i  1 . . . . 2 7 7 .7 5
A kcye banku dla kra jów  koronnych ►. 2 5 0  25
4 -procentow a węgierska renta  złota . 1 2 2 .—
A kcye banku związkowego . i. . 2 5 9 2 Ó
Rubel papierowy . ' -  . . l - 2 7 '5 0
W ęg iersk a  renta  papierow a . 9 9  65
K red ytow e z .em skie  c •. * . 4 6 r 0 i
K redyty  . . . ! • ■  . 3 7 4 . —
Rim am uranid ' . 244 5 0

1 ' Usposobienie silne.

Ceny n a f t y  1 p r o d u k tó w  n a f t o w y c h .  

; Lwów, dma 18 Stycznia 1897
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w zł. za IdO kg. uetto, tara en 
g r o sz  beczką 

Cena ropy podana bez beczki

20 .05 20.05 19.25 19.00
*

S a lo u jw a 19.80 19.80 19.00 13.r< 5 — - —

Stand ard  Win to . 19.05 19.05 18/25 155.00 6.82 7.0 0 4.6*
7ai p a l n a  . . . 17.05 17.05 16.25 16.50 — — —

K m kazk a 20 .05 20.05 19.25 — — — —
Rupa amerykańska — — — — — — 1.43
R o p j  g a l ic y jsk a  . 
01 f i  smarowy re

---- — — 3.03 — — —

< syjski 0 .907  . . 25 .-  ■2 5 - — - — — —
Ulej SBiarow-y u.905 28 - 2 3 - — — — — —
(Kej smarowy 0 .900 2 1 .— 21.— — — — - —

Ouij wrzecionowy . 1 7 . - 17 — — — — — —
U le j  c y l i n d r o w y  . 
Olej smarowy innej

14 .—
1 2 -

14 —
— 5

— — — — —

p ro w e n ie n c j i f  taniej

Lwov. z izby handlowej 18  S ty cz n ia  l s £ 7

■ 1 .  A k c y e  z a  c i t n k ę . p ł a c ą ząclaią

( b e z  k u p o n u  b i e ż ą c e g o ) . --------------

K o l e i  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  2 0 0  z łr  m .  k. z l 7  — 2 2 0  -
K o i e i  l w o w s k o - c z e r n - j a s k i e i  p o  2 0 0  zł r. 2 9 2  — 2 9 5  —
B a n k u  hip.  g a l .  p o  2 0 0  z ł .  w. a .  I, e m i s y a 3 9 5  — 4 0 5  -
B a n k u  k r e d y t ,  g a l .  po  2 0 0  z łr.  w .  a . 2 1 0  — ----------
A k c y e  G a r b a r n i ,  R z e s z ó w  p o  2 0 0  z ł .  . 2 0 0  - 2 0 »  -
A k c y e  fa b r .  L i p i ń s k i e g o  p o  5 0 0  kr . 2 5 0  — 2 6 0  -

g .  L i s t y  l a n t a n n e  z a  l O O  * ł r .
rp ( b e z  k u p o n u  b i e ż ą c e g o ) .

B a n k u  h i p o t e c z n e g o  5  p r c .  w a.
U l )  8 0w y l o s o w a n e  z  1 0  p r c .  p r e m i ą .  1 . 1 1 0 1 0

B a n k u  h i p .  4  i p ó ł  p r c .  los w 5 0  la t. 9 9  8 0 1 0 0  5 o
B a n k u  h i p .  4  p r .  w  6 0  l a t .  po 2 0 0  k o r . 9 5  7 0 9 7  :
B a n k u  kr aj .  4  i p ó ł  p r c .  w .  a .  lo s  w ó l  1. 1 0 0  5 0 1 0 1  2 0
* * 3  „ 4  p r c ,  w. a. los  w  5 7  1. 9 7  5 0 9 8  2 0
T o w .  k r e d .  g a l .  z ie m .  4  p r c .  w. a . T .  eiru s. 9  6 0 5 6  3 0

\ „  „  4  p r .  los w 4 1  i p ó ł  1. 9 7  6 0 9 8  "3.0
^ .........................................4  pr .  w .  a .  lo s .  5 8  t. 9 7  4 0 5tś I i .

S.  O b l l * l  Bit  l O O  I r

( b e z  k u p o n u  b i e ż ą e e g o ) .

G a l i c y j s k .  l u n d u s z u  p r o p .  4  p r c .  w. a .  . 9 7  6 0 9 8  3 o
B u k ó w ,  f u n d u sz u  p r o p .  5  p  c .  w. a. 1 0 2  5 0 --------
K o m u n .  B a n k u  k ra j .  5  p r c .  I I .  em isyi 1 0 2  — 1 0 2  7 o

y- n * „  4  i p ó ł  p r c ,  I I I .  c m . 1 0 0  - 1 0 0  7 0
P o ż y c z k i  k r a j .  6  p r c ,  w. a .  z r.  1 8 7 3 --------- ---------

4  i p ó ł  p r c .  w. a.  z r.  1 8 8 3 1 0 5  — ---------
„  4  „  „  „ z r.  1 8 9 1 9 7  2 0 9 7  9 o

„  „ 4  p r c ,  k o r o n ,  z r.  1 3 9 3 9 7  2 0 9 7  9 0

,, „  4  „  k r ó l .  ni L w o w a  . 9 7  — 9 7  '7(1

L o s y  miasta.  K r a k o w a  ................................ 2 6  — 2 7  5 0
„  S t a n i s ł a w o w a  . . . . 4 2  — ---------

4. 91 • n e t  y .
D u k a t  c e s a r s k i . . . .  . . . 5  6 ? 5  7 2

N a p o l e o n d o i  . . . . . . . . . 9  4 ? 9  5 8
P ó l  i m p e r y a i ........................................ 9  6 0 --------

R u b e l  ro s y j s k i  s r e b r n y  ( ............................... 1 2 0  — 12 5  -
■ i u . p a u i e r o w y ................................ 1 2 6  7 0 1 2 7  7 0

1 0 0  u -a r e k  n i e m i e c k i c h  . 5 8  5 0 5 9  —

Jako korzystną lokacyą kapitałów

polecauij 

4 %  Różyczkę k ra jo w ą  
4 r/0 P ozyczk e  M .asta  L w ow a,
4 %  L is ty  Tow  'kred . ziemskiego, 
4 l/.°/ol i 4 %  Listy  B a n k u  hipot. 

P ow yższe  papiery sprzedajem y i k u p u je ­
my po na jdokładniejszym  kursie  dziennym.

Z lecen ia  z prowincyi za łatw iam y odwro 
tną pocztą  bez doliczenia prowizyi

óokal i Lilien
B o n i  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m ia n y

N A D E S Ł A N E
(Ruoryka ta nie pochodzi od redakcji,  która też nie 
bierze na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

► ' U l

Nie w 's ta n ie  'w szy stk im  Czcigodnym i 
Ł a s k a w y m , 1 którzy raczyli ś. p. żonie m oje j 
ostatnią  oddać usługę —  tow arzysząc  je j  
zwłokom  na m ie jsce  wiecznego spoczynku 
Otobiscie p o d zięk o w ać, zasy łam  tą drogą 
z głębi zbolałego s e rc a  p łynące „Bóg z a p ła ć !"

Leopold Konopacki.

Asystent c. k szko ły  akuszerek

Dr. Józef Stażew ski
t .  asy sten t król. kliniki prof. M ikulicza w W r o ­
c ła w iu ,  b lekarz oddziału ginekologicznego 

prof. P o z z fe g o  w Paryżu 
ordynuje w chorobach Kobiecych, ul W a ło ­

wa I. 3.. od 3 - 5  popołudniu.

k
N a t u r a l n y p r o d u k t  z 

J A N

W  y b o r n y  w  8 t u a  l i i i  
■ w i n a  ' w ł o s k i e g o ,
M U S Z Y Ń S K I ,

C o g n a c  w ł o s k i  
d u ż a  ."butelka p c zł. 5C ct. poleca

L W Ó W  R Y N E K  40
2  b u i e l k i  m  p r z e s r l k ą  5  k g ł .
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R o z k ł a d  j a z d y  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h  d l a  m i a s t a  L w o w a

wedle czasi iroaKowo europejskiego, późniejszego o 36 minut od czasu lwowskiego, ważny od I listopada 1896 r.

P o c i ą g g°-
dzinai p r z y c h o d z i  d o  L w o w s i

m i e s z a ń ;
osobowy

mieszany
poopieszny

osobowy
n

3X T o o
osobowy

mieszany
osobowy

pospieszny
osobowy

pospieszny
n

osobowy

pospieszny

>710

7 ł «
8 “
3
8 07
8 “
1 “

30

1 “

2 01
2 ł 0
5 JO

5 *5

6 ”
6 3 0

6 ‘ 5
8 “
930

9 “
1 0 ° 3

1 0 ,u

1210

5 10

z Janowa
z Snczawy i Uzerniowiec. 
z Sokala i Jarosławia przez nawę 
ze Stryja i Ławocznego 
z PoJwołoczysk i Brodó„ 
z Krakoy.a w poł. z N. Sączom, Jasłem i K aw , 
z Janowa
z Krakowa w poł. z No w. Sączem, Zagórzem 

i Chyrowem 
ze Stryja i Ławoczuegu w puł. z Chyrowem i 

Stanisławowem 
z Suc/,awy i Czerniowiec 
z Podwołoczysk i Brodów 
z Podwołoozysk i Biodów 
z Bełżca w poł. z Sokaiem i Jarosławiem

z Sucz&wy i Czerniowiec 
z Janowa
z Krakowa w połączeniu z Rozwadowem 
z Krakowa
z Krakowa w poł. z N Sączem i Rawą 
z Snczawy i Czerniuwiec 
z Podwołoczysk i Brodów 
z Ławocznego i Stryja w poł. z Chyrowem i 

— Stanisławowem 
z Ławocznego i Stryja w poł z Cnyrowom i 
“ " 'S ta n is ła w o w e m '" '
z Krakowa w poi. z Nowym Sąc/em i Jasłem

P o c i ą g ózinn o d c h o d z i  z e 1L w o w a

pospieszny

mieszany

n
osobowy

pospieszny 
osobowy 

pospieszny 
mieszany 

osobowy 
T>a 0 0  

osobowy 
mieszany

osobowy
mieszany

osobowy
n

pospifco^u/

osobowy

pospieszny

6 ‘ "
8ł0
9 os

9 1S
9 JO
9 3 3

u » »
1 0 11

2 06

2“
2 »o

3
a°» i

43

7  0 3  

7  31  

7»(T 

1 0 15 
1 0 * s 
11

5**
■55 ‘

do Czerniowiec i Snczawy
do Krakowa w poł. z N. Sączem i Rozwadowem
do Janowa
do Bełżca w poł. z Sokalem i Jarosławiem 
do Podwołoczysk i Brodów 
do Stryja i Ławocznego w poi. z Chyrowem i 

Stanisławowem 
do Krakowa w połączeniu z Jasłem .. 
do Czerniowiec i Snczawy 
do Podwołoczysk i Brodów 
do Czerniowiec i Snczawy 
do Krakowa w połączeniu z Ra./ą i Chyrowem 
dc Janowa -- ■ ■ ■■ -
do Stry ja i Skolego

I
do Krakowa w poł. z Nowym Sączem, Zagorzem 

i Chyrowem 
do Sokala i Jarosławia pizez Rawę 
do Siryja i Ławocznego 
do Janowa
do Czerniowiec i Suczawy 
do Podwołoczysk i Brodów 
do Kiakowa w poł. z Jasłem, Rozwadowem i 

Nowym Sączem ^ '■ iri
do Krukowa w poł. 2 Chyrowem, Jasłem, Roz­

wadowem i N. Sączem •}
do Stryja, Ławocznego i Ohyrowa 
do Podwołoczysk i Brodów

Posłuchania,
Od godz. 11 do 1 popołudniu w« ś ru d j  i 111 o 

d z i e l ę  u namiestn ika.  —  Od godz. U  do 1 popołudniu 
we ś r o d y  i n i e d z i e l e  u prezydenta krajowej d y r e ­
k c j i  skarbu K orytow skieg o  Od godz. 11 do 1 popołu- 

i dniu c o d z i e  u n i e  u dyrektora poczt i telegrafów 
Seferowicza.  —  Od godz 11 do 12 przedpołudniem 
c o d z i e n n i e  u dyrektora  kolei państwowych Deyrny. 
Od godz. 13  do 1 po południu c o d z i e n n i e  z w y ją ­
tkiem w t o r k u  w prezydyuiu wyższego sądu k r a jo ­
wego. —  Od godz. 1 do 2 popołudniu c o d z i e n n i e  
posłuchanie  11 m arszałka z wyjątkiem w t o r k ó w  
i p i ą t k ó w .

W y s t a w y  I  l t s u z e a .
i

—  N iauttająob w y s t a w a  w y r o b ó w  p rzem y słu  k r a ­
jo w e g o  otwarta codziennie  w domu niegdyś B ie s ia -  
deekiuh (przy placu H alick im ) .  W s tę p  woiny w p o n ie ­
dzia łek ,  czwartek 1 p ią te k .  W inne dnie 10 et. od 
osooy.  W szystk ie  przedmioty na sprzedaż. . . .  ..
i ■—  N ieu s ta jąca  w y s t a w a  zjednoczonego T o w a rz y ­

stwa p r z j j a c i ó ł  sztuk pięknych, przy placu św. D ucha 
1. 1U, I . piętro, je s  otw arta codziennie od godziny 10 
rano do godz. 5  po południu.

' —  M uzeum  p r z e m y s ło w a  m iejskie  otwarte cc 
dziena i i  (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 3 
po połuaniu (w niedzielę i św ię ta  od godziny 10 do 1).

—  Z a k ład  n a ro d o w y  im. O ssolińskich .  Bib lio tek a  
otwarta codziennie od god zin"  9 cio 2 z wyjątkiem n .e-  
dzicl i św iąt uro czystych.  G ab in et  meuet i medali pol- 
ik ich  otwarty je s t  dla zw iedzających codzien n ie  w g o ­
dzinach urzędowych, a  nadto we wtorm i piątki także 
od godziny 3 do 5 popołudniu. >

—  M uzeum  im ienia Dzieduszyckioh we L w ow ie ,  
ulica T e a tr a ln a  1- l ó

Jan Dziewoński w e  L w o w i e
poleca w wielkim wyborze po c&uach z n a c z n i e  z n i ż o n y c h . W L G C Z K I  we wszystkich możliwych odcieniach 

Największy wyDÓr rożnych kanw, jedwabi, fllozeli, fUoflos.u i kordonków. Mydełka, parfumy, szczotki, 
H a l i c k a  l  grzebienie. Olorzymi wybór najgustowniejazych zaczętych robutek | k T o w a r y  z p ie r w s z o -

  r z ę d n y c h  f a b r y k ,  c e n y  n iż s z e  j a k  w s z ę d z ie .  " 9 8  W niedziele i święta Magazyn zamknięty.
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1 #' ;i i
Ł A P K I  na szwaby (niezawodne), 
sztuka po 1 zł., Łapki na szczury 
no 5 0  i 8 0  ct., Łapki ' na myszy 
po 12, 30 i 30 centów, —  poleca 
P io tr  C h rz ą s to w a k i ,  handel że­
lazny we Lwowie , plac Kapitulny 

1. 1. ( naprzeciw Katedry).

If i n n  n iekle jonych  z doskona •
■ U U U  ) ej  francuskie,) b ibułki po złr. 

1 i wyżej,  p o leca  .abr j  t » F Niżalowski 
L w o w .  Hrzy odbiorze 5 .0 0 0  sztuk,  p t -  

czta  franco

P O Z Y C Z K I
p p. TJrz ^ d .r i .lk o m

b ezin tereso w nie  w yrab ia  się . 

Z gło szen ia  p. t. : 

l i  o  g ‘ ł i l  j i  ,  Administrarya 
„Słowa polskiego“ .

ypólmka z kapitałem
' t y s i ę c y  z ł .  poszukuje się w ce- 
n u tw orzen ia  filii pewnego ren- 
ownego interesu handlowego na 
row incyi.  — . Z głoszen ia  pod Z 
\,  Adm inistracya .S ł o w a  pol­

sk iego", L w ó w .

Story automatyczne
m □  1 zł. 1 0  ct.,  ż a l u z je  m □  
2  zł. 2 0  ct-, s t o r y  patyczkow e 
sz tu k a  1 zł. 2 0  ct do wielkości 
100— 200, po leca  F a b r y k a  
n t ó r  i  ż & l u z j y i  w e  L w o ­
w ie ,  u l i c a  J a b ł o n o w s k i c h  i).

Masło solone
zupełnie św ieże ,  pierw szej ja k o ­
ści, sprzed a je  w łask ach  2 5  klg. 
po ce n a ch  bardzo pr zystepnych 
Z arząd  G ospod arstw a mlecznego 
w Ju re c z k ó w  ej,  poczta  L rościeu- 

ko, koło  Chyrowa.

S K L E P IK
w centralnem miejscu , dobrze 
się rentujący, z powodów fami- 
lilnych korzystnie ao «przedan:a

Wjadonnśi- : W  r e s t a u r a c y i  pana
K o s tk ie w icz a .  W a ł o w a  I. 13.

Handel galanteryjny
na prow incyi z l iczną  k l ie n te lą ,  
dobrze się  re n tu ją cy ,  je s t  z p o ­
wodów fam ilijnych do sprzed a­
nia . K a p i ta ł  potrzenny 1 2 .0 0 0  zł 
Z głoszenia pod „H and el"  do A d ­
m in is t ra c j i  „ S ło w a  polskiego" .

B  A  5 1I -

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

k  I I  I  P  O  T  E  C  K  I  1
p r z e m Ó B ? :  >

. EAHTOB WYUIAKY oras CEDZUŁ BEPOZYTCłTY
których b i u r a  mieściły się dotąd w m a z a n i n i e  gmachu własnego 

do frontowych lokalnosci  .. parterze .

O D D Z I A Ł  D E P O Z Y T O W Y  f
przy jm uje  wkłady i w ypłaca zaliczki na  rachu nek b ie ż ą c y ,  przy jm u je  do przechow ania papiery w ar­

tościow e i udziela na  tak o w e zaliczki.
.N a d to  zaprow adzono na  wzur instytucy^ zagranicznycu, tak z w a n e :

DEPOZYT? SCHOWKOWE (Safc Deposits),
Z a  op ła tą  2 5  do 3 5  zł. w." a. ro cz n ie ,  depozytaryusz otrzym uje  w stalow ej kasie  p a n ce rn e j  J  

schow ek do w yłącznego użytku i pod w łasnym  k lu cz e m , gdzie b e z p i e c z n i e ,  a  d y s k r e t n i e  p rz e c h o - i®  
w y w ać m oże s w o je  m ienie  lub w ażne dokumenty. ' ' j •

W  tym k ieru n ku  poczynił B a n k  hipoteczny ja k  na jd a le j  idące  zarząd zenia  f  1
P rzep isy  o a n o s z ą c e  się do tego rodzaju depozytów, o trzym ać m ożna bezpłatnie w O d d z ia le  

d e p o z y t o w y m .

(c M ^
o t  wydawnictwa KaMam asateyjja-eliOMiczDira
tAs w e  L w o w i e  o  |

/?  crpuścrł pras^ rocznik VK na rok 1897
tA*, 3 i zawisr <a:
, ’ , Część 1 K a le n d a r z ." '

. C zęść  I I  ‘ i  I I I  ‘ z t s t  wił Bolesław L ew ick i : B a n k : ,
A sek u racye  i K a s y  o s ic z ę d n o śc i  w Galicyi, fetow arzyszema 
kredytow e w Galicyi etc.

( C z ę ś ć  I V .  ( l i t e r a c k a ) : E k o n o m ic z n e  znaczenie  gospo­
darstw a nabiałow ego w Galicyi ,  L eon ard  Broki. K w esty a  
cu krow nicza , A. Misiągiewicz. E le k try cz n o ść  na roli, prof. 
Rom an br. Gostkowski. K i lk a  słów o oszczędzaniu, M ieczy­
sław D em etrykiew kz. M aksymilian Łępkowski (życiorys), z por­
tretem . E k o n o m iczn a  d oniosłość  ubezpieczenia  od wypad­
ków, dr. A leksander M alaczyuski F in a n s e  Galicyi ,  dr. 
Witold Lewicki. - ,

i C z ę ś ć  Y .  A nonse .

O n a  egzemplarza (50 et. —  Dla prenum erato­
rów „Słowa polskiego* 50 et ć

PODRĘCZNIK
J I &  s t o w a r z y s z e ń  u o z i a ł o w y c h

opracowany przez 

IN a r  cg za TJlmera i  J a k ó b a  N aw rockiego,

po cenie: egzemplarza zbroszurowartego 5 zł. 
20 ct. wraz z przesyłka pocztową, zaś opra­

wne w $ płótno 5 zł. 55 ci.
Do nabycia w'Administracji Słowa Polskiego, 

lywów, Pasaż Hausmana.1

^ G A L IC Y JSK I

B a n k  K r e d y t o w y  \ 

przyjmuje wkładki, na książeczki
1 oprocentow y wa tąkowe

p o .4 0 
2 i o r o c : m

b ; m x x m x M k m m x ) o o ( ) o <  :j

I M W t M N I M M f l t l K M m a i t M i f i M f t M M b ę a

HAN D E L  H E R B  ATY i KAWY j

E M T J H B i  R I E I L A 1

W ydaw n ictw o  Hipolita W aw elberga

X X X X X X X X X X X x

Za p o k e  ceny!
, ,U alicyj«ka K ti^gt i d r r n w i 1', dzieło 
obe jm u jące  k i lkad zies ią t  tysięcy nazwisk 
fabrykantów przedsiębiorców, kupców 
i przem ysłow ców  Krajowych , objętości  
b l isko  7 0 0  stron druku, prześl icznie  
w pło tn o  ozerwene opraw ne ze z ło ty ­
mi i czarnym i wyciskami,  nabyć można

za połow ę c e n y !

to jest  za 1 zł .  (dawniej 2 z ł .) ,  z prze­
s y łk ą  pocztową 1 zł .  15 c t . ,  p rzesyła­
j ą c  pieniądze wprosi pod idreseni wy 
daw y : J a n  B u r g e r ,  L w ó w  p l a c  B e r ­

nardyński ,  I. 7.

Dzieło to m ety lko  w każdym k a n ­
torze znajdow ać się p ow in no ,  ale n ie ­
poślednie usługi oddać może W .  F .  
Adwokatom, Noiaryuszmu i Obszaorm 
dworskim.

xxxxxxxxxxxx
„ F O I ^ A K " .

Pism o dla  wszystkich  wychodzi raz w 
m iesiącu pod r e d a k c ją  K asp ra  W o jn a ra  
od października 1 8 9 6  r. i podaje za jm u­
ją c e  wiaduinosci ze wszystkich z em p o l­
skich ,  ja k ie  prawa ma lud polski  i j a ­
kie j e s t  ;ego położenie pod Moskaium 
i P rusak iem , tu w G a l i c j i  i w Amery­
ce. N a żadauie posyła  się num er na 

okaz i opłatn .e .  
P r e n u m e - a t a  roczi™* w y n o t i  I z ł  

p ó łr o c z n a  5 0  c t .
A i r e s :  R »dan cy a , P o la k a 1 w  K ra ­

k o w ie  ul Szpitalna I 7.

C K l t A T Y
w w iels iui w jb o r z e  dy w an y ,  c h o ­
dniki,  kapy, p o rty e ry .  i r a l e r y e  
na m eble ,  w sz e lk ie  obicia po 
w o z o w e  I suk na poleca najtanie j

Stefania Wyszyńska
Lw iw  Kopernika 16.

T R Y L 0 G J A  H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A .

i  2 tomy

„ P C T C P “  3 tomy SJI
„ T 7 7 ‘ C Ł O E D _S r T O T T 7 ' S i r : i “  1 tom

• - ■ t i

w  t a n t i e m i  „ J a b i l e u s z o i c e m  i v y d a r i i u “ .

Do nabycia dla prenumeratorów „fiłowa polskiego4" po cenie 3  zł 
5 0  ct. za wszystkie O  tomów, w oprawie 4- z ł

w AiMistraiji „Sima polsHep", Lwow Pasdż Bansmana.

wc Lwowio, plac Maryackl 10
poleca j poleca najlepsze gatunki

H E R B A T Ę  I i  A  W Y
zbioru majowego 

ul. C onge ił. l,ĘĄ 
S u u o h o n g  czarna 2 . —
'i , ,  sbiór majowy 3 . —

K a y to w  czarna , 4 .—

M e l a n g e d e  Lon d.  4 .—
W y a i e w k l  h e rb a ­

ciane ......................... 1.30
W y s i e w k i  najlep- 1 

i' sz/ch herbat . 1.60

M JT  Opakowania nic liczy się.
Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y i  w y s y ł a  i ię  o d w r o t n ą

o smaku czystym, aroma­
tycznym które rozsyła 4

franco cło karde j  stacyi •  
pocztowej w woreczkach J

ł  V. k. »/. k- •
P o rto ric# .............................. 9 .---------.90
Cnb* grubo liŁ rn ja t*  9 .5 0 — 96 
Ceyloo aiolona . . . 10.— 1 .—

przodni? 10.40 1.04
grab.ziar. 10.75 1.08 

„ p a rto w i. 10.75 1.08 9  
Moca arabska aromat. 10.75 1.08
Jaw a ałhta  . . . 10.75 1.08

pocztą. i

Galie.  B a n k  k rndytow y
: począwszy od dnia 1 lunego 18y0 wydaje

F ,  A S Y l i N A T Y  K A S O W E
z 30-dmowem wypowiedzeniem

3U  A S Y G N A T Y  K A S O W E
i

z  8-dniowem wypowiedzeniem,

v^szystkip zaś znajduiące się w obiegu 4'/f7<> Asygnaty kasowe z 90-dmo- 
weiri wypowiodzeniom oprocentowane będą począwszy i od dnia I. maja 

1890 po 4%  z 30-dmowem terminem wypow.edzenia.
Lwow, dnia 31. Stycznia 1890

Dyrekcya.
! x 3 G o o o o o e e t 3 ( ! a ! e e ( » ( 3 0 ( « C T i  < v o < ;> .3 o o o © e e < :

H

t
Taniej >ak tam, gdzie pozornie wysprzedaże  

ogłaszają

Bez blagi konkurencyjnej!
Na wszelkie ' ceny ogłaszane przez galicy jską  i w iedeńską 
konku rencyę  —  jaKieby one naw et były, da jem y dalszy 
o n u s t , —  a nadto udzielamy wszystkim  ̂ p łacie  m ogącym  

. osobom,' uigi w sp ła tach  wedle umowy.

/  powodu
. r f .

i

o | z \ Y i ą ż a i i i a
stosunku komisowego z wieaeńska firmą

T e p p  c h h a u s  3 1 e t r o p o l e
*e Lwowie m t  Hamanna 8), :«i« Sykstusta liczba 6.

aż do upływu kontraktu  najmu, sprzedajem y olbrzymi zapas 
dywanów p e rsk ich ,  sm yrneńsk ich  i innych angielskich, 
brukselskich, dywanów kościelnych i przed o ł ta rz e ,  nadto 
ściennych aa d e k o ra c y e , dywanów do w yścielania  całych 
pokoi, c e r a t  l in e ie u m , firanek k o ro n k o w y c h ,  portyer do 
drzwi, kocyków w ełnianych, kap na  łóżk a  i na  stoły, re ­

sztek chodników i dywanów perskicn.

jp ii.*- jajjy uniżono o 30, 40, 50, k nawet 6G procent,
poniżej ceny  inw entarzow ej ‘ f

S K Ł A D  DYWANÓW
Lwów, Sykstusfca 6 (p a saż U ausm ana),

dawn i e j  T EPP IC H H A U S  M ETR O PO LE

M O W A  p o s ł a  S ta n .  S Z C Z E P A N O W S K i E G U # z ł a  n a k ł a d e m  S p ó ł k i  w y d a w n i c z e j  we Lwowie — -1 - jest  do nabycia

w księgarniach i w Adrnmistraeyi „Słowa polskiego'1
p a s a ż  1  I a u t t u u t i u . —  C o i i j i  1<> c t .I  ó w

NakjłJe-r; .-.półki wydawniczej we Lwowie *łowari, zarej. t ugr poręką. Papier r fabryk; Braci Fijałkowskich w Bielsku. Z drukarń Ludowej ire Lwowie, poa zarządem St bayiego


